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Redakfor Rohan 


gościem literatów 
warszawskich 


Nasz warszawski korespondent 
telefonuje: 

W dniu 7 marca przyjeżdża do 
Warszawy redaktor miesięcznika 
niemieckiego „Europäische Re- 
vue", p, E, Rohan. Będzie on go- 
ściem polskiego klubu literackiego. 


Gzy Czechy uznają 


sowiety de jure 


PRAGA, 1 marca, (PAT), W 
kołach politycznych toczą się w 
dalszym ciągu ożywione dyskusje 
w sprawie uznania de jure Rosji 
sowieckiej przez Czechosłowację. 

Prasa lewicowa rozwija silną a- 
gitację w tym kierunku, kładąc 
nacisk na ściśle gospodarczy cha-| 
rakter kwestji uznania i wid, 
czając jako argument dążenie do 
wejścia w stosunki gospodarcze z 
scwietami państw europejskich, a 
w szczególności Polski, która Pa 
»ajaktualniejszych zagadnień pań- 
stwowych zalicza ekspansję han. 
dlową i gospodarczą na wschód. 


Siraszliwe kafasiroiy 
w kopalniach ancielskich 

LONDYN, 1 marca, (PAT), — 
Na dzisiejszem posiedzeniu w iz- 
bie gmin minister przemysłu i han 
dłu oznajmił, że naskutek wybu- 
chu w kopalni węgla w Ebbw Va- 
le w jednej z galerji poniosło 
śmierć 33 górników, w drugiej ga- 
lerjj znajdowało się 28 górników, 
co do uratowania których istnie- 
ją bardzo słabe nadzieje, Pozatem 
podczas wiercenia szybu w nowej 
kopalni w Notlnghamshire pękła 
rura wodna, załewając kopalnię i; 
zatapiając 17 ludzi, z których sj 
zdołało się uratować. Panuje oba- 
wa ,że pozostał utonęfi, 


Bohaterski lotnik 


de Pinedo w Ameryce 


RIO DE JANEIRO, 1 marca. — 
(PAT). Lotnik włoski de Pinedo, 
nie mogąc lądować w St. Paulo, 
gre zamieszkuje bardzo liczna 

ołonja włoska, postanowił doko- 
rać lotu ponad miastem, O godz. 
11 mig, 7 poleciał de Pinedo do 
San a Ca i Purp nad miastem 
szæregų ewolucji, którym przypa- 
trywał się webrany na Aiea. i 
placach olbrzymi tłum. De Pineda 
odleciał następnie w kierunku je- 
ziora Amoro, gdzie wylądówał o 
godz. 11,18. Dopłynąwszy do lądu, 
Jctnik włoski udał się samocho- 
dem do San Paulo. gdzie ma być 
ay wielkie przyjęcie na jego 
cześ 


Kupon ulgowy 
„Głosu Polskiego* 


do kinołeatru „APOLLO“ 


Ważny na dzień 2 marca 1927 
W programie obraz: 
Ostatnia lata panowania Cara Mikołaja 


Kupon daje prawo do nabycia 2-ch biletów 
ważnych na wszystkie miejsca i seanse 


po 75 groszy. 


pobytu w Leningradzie, 
wywiadu prasie sowieckiej. W wyj kwestje, 


Cena 20 groszy Wi 


Redakcja i Administracja 
Łódź, Piotrkowska nr. 106. 
I Konto czekowe w P, K. O., M|Ogsłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. D228 


Nr. 61.119 


Dziś 


Łódź, Środa, 2 marca 1927 r. 


S P 


LSK 


DZIENNIK POLITYCZNY, JEVER ENT i i LITERACK 


Prerainerata miesięczna „Głosu Polskiego” WIFS_—_— OD m. -.-.-_.|0[f" Ogłoszenia za wiersz milimatrowy 1 czpal 
ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł. 4.50, zaj 
odnoszenie =» 40 groszy; z przesyłką pocztową w Kra-|$ 
ju zł. 5,—; zagranicę =- zł. 7.20. 
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strona i w teKście 40 groszy, strona 5 szpali 
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Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są © 50 procent 
wy zaś firm zagranicznych o 100 procent drożej? e 


Konieczność ekonomicznego i Kulturalnego 


zbliżenia Polski i Rosii 
Sowiety nie więrzą w dobrą Sól Polski 
Wywiad z pes. Patkiem i Komentarz „Izwiestji” 


Nasz warsz, koresp, teleonuje:|ływać, P 


Pakt gwarancyjny, o któ- 


W dniu wczorajszym poseł pol-|rym się mówi, w zasadzie swojej 
ski w Moskwie p. Patek podczas] jest bardzo prosty, w praktyce je- 


wiadzie tym oświadczył, że prasa 
obu krajów powinnaby bardziej 
zyczliwie traktować wzajemne 
stosunki, Konieczne jest ekono- 


miczne i kulturalne zbliżenie obu| Patka 


państw. Prasa winna do pokojo- 


wej i owocnej współpracy nawo-| 


udzielił| dnak komplikuje się przez różne 


dla których załatwienia 
potrzebny jest czas i życzłwa 
współpraca, 

Urzędowe moskiewskie „Izwie- 
stja“ opatrują ocświadozenie p. 
komentarzem, w którym 
twierdzą, 


gdy nie groziła Polsce oderwa- 


że prasa sowiecką nl- 


niem jakiejkolwiek azęści pań- 
stwa. podczas gdy przeciwnie w 
Polsce niektóre pisma, jak np, bli- 
ski do sfer rządowych „Głos 
Prawdy“ nawołuje jawnie do o 
derwania Ukrainy sowieckiej, 
Ekonomiczne i kulturalne zbli- 
żenie, — piszą ..lzwiestja" — mo- 
że nastąpić dopiero na podstawie 
uregulowania  kwestji politycz- 
mych, Z, S.S.R. zainicjował w 


swoim czasie takie zbliżenie przez | 


usta p, Cziczerina w czasie jego 
pobytu w Warsżawie w 1925 ro- 
ku i następnie w propozycji za- 
warcia paktu gwarancyjnego w 
o-|sienpniu 1926 r. „Izwiestja” Sar 
dzą, że pomimo oświadczeń kiero- 
wników dyplomacji polskiej o go” 
żowości do rozpoczęcia układów 
w sprawie paktu gwarancyjnego, 
ani razu nie wprowadzono tego w 
czyn. 


Dlaczego wprowadza się liczniki 


na rozmowy telefoniczne w Łodzi i Warszawie 
Liczniki będą obowiązywały już od 1 Kkwietnią r. b. 
Co powiedział min. Miedziński prasie 


Nasz warszawski korespondentfjwa wynosić będzie 16 złotych mie-|używać telefonu, ciągnąc z tego 


telefonuje: 


W dniu wczorajszym minister 
poczt i telegrafów, p. Miedziński, 
przyjął przedstawiciela polski:j a- 
gencji publicystycznej i udzielił mu 
dłuższego wywiadu w sprawie słyn 
nych liczników telefonicznych, o 
których dziś właśnie odbyć się ma 
w „Poście” konferencja prasowa. 

Minister Miedziński oświadczył 
że liczniki telefoniczne wprowa- 
dza się dla poprawienia stanu fi- 
nansowego przedsiębiorstwa į od- 
ciążenia przynajmniej narazie cen- 
trali.“ To ostatnie ma nastąpić 
dzięki zmniejszeniu ilości rozmów 
bezcelowych. 

Do chwili obecnej — mówił mi- 
nister — Warszawa jest ostatniem 
z większych miast Europy, które 
nie posiada liczników automatycz- 
nych, a nawet po ich wprowzdze- 
niu będzie miała taryfę daleko niż- 
szą od wielu innych wieikich 
miast, nie wyłączając Faryża i 
miast amerykańskich. 

Projektowana taryfa liczniko- 


I-go 


e 


Kupon ulgowy 
„Głosu Polskiego“ 

do kinoteatru „LUNAĆ 
Ważny na dzień 2 marca 1927 


W programie obraz: r 
„Pani nie chce dzieci“ 
Kupon daje prawo do nabycia 2-ch biletów 


ważnych na wszystkie miejsca i seanse 
do g, 6 zł. 1.25 po g: 


sięcznie za 105 rozmów; w tem 5 
rozmów na mylne połączenia, 9 śr. 
za każdą rozmowę ponad 105, e 
więc jest to taryfa znacznie zniż- 
szą, niż opłaty stacji berlińskiej, 
która przyjmuje abonament na 50 
rozmów, a za każdą następną liczy 


15 fenigów. 
Wprowadzenie opłaty liczniko- 
wej — zdaniem miaistra — odczu- 


ją tylko ci abonenci prywatmi któ- 
rzy telefonów nadużywają, albo ci, 
którzy osobom trzezim pozwalają 


często korzyści. Według danych 
statystycznych przy obecnej tary- 
fie 50 procent abonentów opłaca 
60 złotych, 43 procent — 78, i 7 
procent — 112 złotych. Przy pro- 
ponowamej taryfie licznikowej 15 
procent abonentów płacić będzie 
48 złotych, 22 procent — do 60 zł, 
13 procent — do 78 zł., 25 procent 


— do 1i2 a 25 procent — powy- 
żej 112 zł, 
Wydatki instytucji państwo- 


wych jako abonenta, na zasadzie 


4 


Pod Protektoratem Prezydenta Rzeczypospolitej 
odbędzie się od 30 maja do 20 czerwca 1927 r. 


MIĘDZYNARODOWA 


WYSTAWA SANITARNO - KYGJENIGZNA 


w Warszawie, Szkoła Podchorążych, Aleje Ujazdowskie. 


Adres Komitetu: Gmach M. S. Wojsk., Nowowiejska Nr.5, 
Dep. VIII Sanit. Pokój Nr. 357, tel. 278-32. 


x 


6 zł 2.00. 


Kupon ulgowy 
„Głosu Polskiego“ 
do kinołeatru „ODEON“ 
Ważny na dzień 2 marca 1927 


W programie obraz: 
Ostatnie lata panowania cara Mikołaja Il-ga 


Kupon daje prawo do nabycia 2-ch biletów, 
ważnych na wszystkie miejsca i 
po zł 1.50 gr, 


seanse 


JI 


przeprowadzonych obliczeń, nie. 
tylko nie wzrosną, a raczej nięzna. 
cznie zmniejszą się, 

Udzielając „Paście" zezwolenia 
na nową metodę obliczeń, rząd nie 
idzie na rękę spółce zagranicznej, 
eksploatującej telefony, ponieważ 
3/7 akcji posiada skarb 1/7 prywa- 
tni akcjonarjusze, a tylko 3/7 to- 
wacrzystwo  „Cedergren”, W e- 
wentualnych dochodach sp-ki r 
będzie partycypował, PO 

Nowa taryfa licznikowa, wbrew 
różnym dotychczasowym informa- 
cjom, będzie wprowadzona pra- 
wdopodobnie w Warszawie i w 
Łodzi od 1 kwietnia r, b, a w in- 
nych miastach pozostanie narazie 
taryfa niezmieniona, 

Praca i instytucje społeczne, dlą 
których telefon jest jednym z nie. 
zbędnych środków porozumiewa- 
nia się, otrzymają pewne ulgi, 
Rząd ma pełne zrozumienie dla 
tych potrzeb, wypowiedział swą o- 
pinję w tym względzie i ma prze- 
konanie, że „Pasta opinję tę u- 


względni. | , 


EEE 


Kupon ulgowy 
„Głosu Polskiego* 


do kinoteatru „REKORD 


Ważny na dzień 2 marca 1927 
W programie obraz: 


„0 krok od stryczka' 


Kupon daje prawo do nabycia 2-ch biłetów, 
ważnych na wszystkie miejsca i seanse 


po 60 groszy. 


2 


2 IM — GŁOS POLSKI — 1927. 


Na widnokręgu | 
politycznym 


Niezwykła konfiskata 


—0-— 


„Sprawa polskich więzień jest 
już od kilku lat przedmiotem nle- 
ustających namiętnych oskarżeń 1 
protestów. W Polsce j zagranicą 
wydaje się w tym celu specjalne 
pisma organizuje komitety, zwo- 
łuje zgromadzenia publiczne, zbie- 
ra podpisy różnych znakomitości. 
Akcja ta, kierowam przez komu- 
nistów, ma charakter wybitnie po 
lityczny i nięzawsze ujawnia wy- 
starczającą ilość dobrej włary; wi- 
doazne to jest bodafby w zupeł- 
nem  niuwzględnieniu stosunków 
rosyjskich., Odpór. dawany tej ak 
cji przez nasze czynniki urzędowe 
i większość prasy, jest nad wyraz 
niedołężny, i wskutek tego raczej 
szkodhwy...” 

Od takich słów rozpoczyna się 
odezwa polskiej ligi obrony praw 
człowieka i obywatela w sprawie 
więźniów politycznych, podpisana 
m, in. przez ludzi tak powszechnie 
znanych tak niezmiernie zasłużo- 
mych 1 tak świetnie w historji walk 
„o niepodięgłość Połski zapisanych, 
jak Bolesław Limanowski, An- 
drzej Strug, Stanisław Pozner Sta 
migław Thugutt, Eugenjusz Śmia- 
rowski, 


Odezwa ta, której celem, jak wi 
dać z przytoczonego ustępu jest 
przeciwdziałanie  tendencyjnej 
przectwpołskiej kampanji komuni- 
stów, a zarazem wypowiedzenie 
głośno i dobitnie polskiego prote- 
stu przeciwko ciemnym stronom 
sądownictwa i więziennictwa w 
traktowaniu przestępstw ft, ww. 

"ycznych"* — została przez 
skonfiskowana, Głos pro- 
wego 1 wynikłego z 

owania sprawiedli- 

ihre imię Pol- 


a. 


Dckonujące się od czasu prze- 
wtotu majowego pewne zmiany w 
profilu polskiej polityki zagranicz- 
nej, będące zresztą logicznym wy- 
nikiem i kontynuacją w pewnym 
zakresie polityki Aleksandra 
Skrzyńskiego uchodzą wprawdzie 
dotąd trwagi polskiej opinii pu- 
blicznej, ale tem pilniej są śledzo- 
ne i tem większe budzą zaintere- 
sowanie zagranicą. W ostatnich 
dniach, po nocie angielskiej do 
rządu sowieckiego zaczęto te tze- 
czywiste lub pozorne zmiany wy- 
dymać nawet do wielkości sensa- 
cji politycznych pierwszego rzędu. 

W takim duchu napisane są 
dwie chszerne korespondencje, je- 
dna z Warszawy, a druga z Lon- 
dynu, które sobotni poranny „Ber- 
liner Tegeblatt*" zamieścił nie bez 
celu jedną obok drugiej, Z War- 
szawy pisze szeroko znany kores- 
pondent p. Michna z Londynu zaś 
dr, Kurt von Stutterheim, Kores- 
pomdencje są tak zredagowane, że 
wiążą się ze sobą w jedną całość, 
pmzedstawiając sprawę zbliżenia 
polsko . angielskiego równocześ- 
nie od strony Warszawy i Lon- 
dynu. 

Korespondent warszawski za- 
czyna od stwierdzenia, że cały 
szereg publicystów angielskich z 
W. Stedem ! Augurem na czełe, 
zmienił zdanie dotychczasowe o 
Polsce, w wydanym niedawno an- 
gelskim numerze „Kuriera Poran- 
nego” występińąc w charakterze 
przekonanych przyjaciół į; zwoben- 
ników Polski, Zmiana mekorzyst- 
nych dla Polski pogląców w An- 
gli rozpoczęła się od wizyty Oz- 
czerina w Warszawie, kiedy to — 
jak powiada korespondent nie- 
muiecki, powołując się na świadec- 
two Steeda — cała prasa polska 
powitała Cziczerina jako najma- 


— został; komitszego gracza dyplomatyczne 

[pisani] go we współczesnej Eutopie i ďa- 

po” «wać|ła wyraźnie do zrozumienia An- 
rzeczy glji, że Polska zagrożona osamot- 
Nie wie: <j podi nieniem, wejdzie na drogę zbliże- 
stawie odezwę no. Do| nia się do Moskwy. W Londynie 
wiedzieliśmy się je że poj ZTarszczono wprawdzie brwi z te=- 


długich naradach, bardzo nawet 
wysdkich czynników rządowych i 
po zmobikkzowaniu rzeczoznaw- 
ców prawniczych, postanowiono 
zarządzić konfiskatę, w imię o- 
chrony „powagi prawa | powagi 
władzy”. 

Powagi prawa czy kodeksu kiar- 


go powodu, ale znozumiano istotę 
rzeczy, ,Od tego azasu — pisze p. 
Michna — starają się (anglcy) wi- 
dzieć w Polsce nietylko nieprzy- 
jemnego pyszałka (,den umange- 
nehmen Gernegross"), lecz także 
pożytecznego giermka („brauch- 
baren Knappen*), który odpowie- 


nego, zapożyczonego od caratu, 
brutalnego bezwzględnego, na któ 
rego podstawie wszystkie niemal 
stronnictwa polityczne możnaby 
było przy dobrej chęci pociągnąć 
do  odpowiedzialności sądowej? 
Powagi władzy. czy tych rozsta- 
nych tu i owdzie miejscowych ka- 
cyków i nieokiełznanych wstecz- 
mików, których wyroki i wyro- 
ków tych wykonanie w całości 


dnio użyty, byłby chętnie gotowy 
nawet własną skórę za Anglię 
nadstawić („gern bereit wire für 
England die Haut zu. Markte zu 
tragen"), Od zamachu Piłsudskie- 
go wiedzą w Londynie dobrze. że 
rachunek ten był trafny, Dyplo- 
macją angielska pracuje w War- 
szawie, Rydze ji Estonji bardzo 
zręcznie, aby uniemożliwić wszel- 
kie zbliżene; tych państw do Ro- 
si sowieckiej, Sir Grenfell Max 
Müller, angielski poseł w Warsza- 
wie, odgrywa w tamtejszych ko- 
łach dyplomatycznych największą 
rolę jakkolwiek Francja we woze- 
snem rozpoznaniu stanu rzeczy 
jwż wiosną wysłała na stanowisko 
ambasadora w Warszawie p. La- 
roche'a, który jako dyrektor de- 
partamentu w parysklem minister 


stwie spraw zagranicznych odzna+ 
czył się wybitnem uzdclnieniem i 
znaczną znajomością spraw wscho 
dnio - europejskich, tak trudno 
zrozumiałych na zachodzie, Laro- 


swej składa się na to smutne za- 
ych“, które każdy uczciwy czło- 
wiek w Polsce zna doskonale i 
A przecież odezwa zdobywa się 
na ton tak szlachetny, który ce» 
„Oto dlaczego uważaliśmy za 
niemożliwe sprawy te pokrywać 
wyleczona, Żeby ją leczyć trzeba 
stwem, które nieszczęść ludzkich 
dbamy o opinję zagranicy, jeśli pii pap e AAs to całkowicie 
nie opiera się ona na gruntownem| | caez usunięty, Z anglikiem mar- 


zbadaniu sprawy. Ale raki dza | 76 Piłsudski prowadził tajne 


; > _._ „|narady z pominieci - 
świadomie zło byłoby również OWSA de 
mego ministra Zaleskiego. Raz na- 


wet Piłsudski wyprosił swegó Mi- 


gadnienie „więźniów E 

nad którem każdy boleje? 

chuje końcowy ustęp: 

milczeniem, Choroba musi być 

ją dostrzec. Gardzimy oszczer* 

używa do walki z Polską, mało 
| 


przestępstwem, Wprowadzenie w) 
błąd obcych byłoby obłudą,. wpro-j 3 > 
wadzame w błąd siebie byłoby! Sta spraw zagranicznych wy- 

bezmyślnością”, 


_|raźnie z pokoju podczas 


takiej] ganizacje, partje, związki zawodo» 


konferenofi, co w warszawskich 
kołach dyplomatycznych wywoła- 
ło w swoim czasie pewne zdumie- 
nie", 

Dalej opowiada p. Michna, że 
Anglji udało się wytworzyć w Pol- 
sce i innych państwach, sąsiadują- 


cych z Rosją, przekonanie, że so-|zastanowione z powodu sprzeciwu 


wiety są najbardizej niebezpiecz- 
nym wrogiem Europy. Gdy w cią- 
gu roku ubiegłego stosunki an- 
gielsko - rosyjskie wskutek strej- 


ku górniczego i wypadków chiń-|o bliskiem już zawarciu paktu o 
skich zaostrzyły się ponownie bar-| nieagresji i traktatu handlowego z 


dzo znacznie Anglja na tem właś- 
nie przekonaniu oparła swój plan 
utworzenie jednolitego frontu prze 
ciw Rosji w Europie. 


Jeket kpa ao keba 
A E ELE EE E EE C 


Najbliższa premjera kina „CZARY“, 


ra 


W Bruksef obradował w ubie-| we mogą do niej należeć, które 


BENSOTOZOROWEABWNE M 
- 
KZZABEZCOZBEZBGWEAEGEAUR 


Kongres ujarzmionych narodów 


Utworzenie ligi przeciwimperjalistyczn 
w Paryżu 


Wr. 60 


Londyn -- Warszawa 


Gdy Rosja dla zabozpieczeniaj nie ma wcale zamiaru zawierać 
sobie swobody rąk ma wchodze | pospiesznie paktu bezpieczeństwa 
zaproponowała swoim sąsiadom|> Rosją, ponieważ przebieg roko- 
wschodnim pakt o nieagresji, ?o-|wań między Rosją, a państwami 
kowania nad tym paktem, rozpo-| bałtydkiemć w tej samej materji 
częte z początku żywo i z wido-| dowodzi, że pośpiech w tej spra- 
kami powodzenia. zostały mafle| wie mógłby być tylko szkodłi- 


Wskazawszy wreszcie na upo- 
wszechniające się w Polsce ma- 
dzieje rychłej pożyczki zagranicz- 
nej przy pomocy Angli, z której 
ma być rzekomo zbudowana prze 
dewszystkiem _— trzystokilometro- 
wa północno _„ połeska strategicz» 
na linja kolejowa dalej na ogla- 
szane w prasie częste narady ge: 
nerałów i inspektorów armji 
wreszcie na działalność w zakre- 
sie wojennego przemysłu prezy- 
denta Rzeczypospolitej, prof. Mo- 
ścickiego, chemika z zawodu, loo. 
respondent warszawski dochodzi 
do następującej konkluzji: 

Między Warszawą a Londynem 
odbyły się rokowania, które czę- 
ścowo doprowadkity już do kon- 
kretnych wyników, Widocznie 
Polska przyjęła już pewne zobo- 
wiązania wobec Anglii i to nie tyl- 
ko politycznej, lecz także wojsko- 
wej natury”. 

Londyński korespondent ,Ber!'- 
ner Tageblatt” wspomniany już 
von Stutterheim, uzupełnia wywo- 
dy swego warszawskiego kolegi w 
tym kierunku, że dyplomacja pol- 
ska wyzyskała zręcznie zarówno 
rczwój wypadków i zaostrzanie 
się stosunków angielsko - rosyj- 
skich, jak różne niezręczności i 
nietakty niemieckie, aby przed- 
stawić się w Londynie jako poży- 
teczny partner angielski w grze 
antyrosyjskiej, To też Auglja przy- 
szła istotnie do przekonania, że 
nie powinna zaniedbywać kraju, 
leżącego u wrót jej najgroźniej- 
szego wroga, Wskutek tego pol- 
skie aspiracje do Litwy, jakłkoł- 
wiek i teraz jeszcze wcale tutaj 
nie aprobowane, nie wywołują już 


Angli, Polska wysłała wprawdzie 
do Moskwy, jako szczególniej oby- 
tego ze sprawamm tamtejszemi, p. 
Patka. a prasa polska pisała dużo 


Rosją, to jednak wszystko pewne- 
go dnia nagle ucichło a wice- 
premier prof. Bartel oświadczył w 
sejmie krótko i jasno, że „Polska 
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giym tygodniu kongres, którego prowadzą poważną walkę przeciw 
cel określony został jako „kongres panowaniu kapitalistyczno-imper- 
przeciw uciskowi kolonjalnemu i | jalistycznemu za samostanowie- 
imperjalizmowi". Dwustu delega- | niem narodów, za wolnością, za 
tów którzy przybyli w imieniu | równouprawnieniem wszystkich 
prawie wszystkich kolorowych lu-, ludzi i klas, Do komitetu wyko- 
dzi kuli ziemskiej: hindusi i meksy- | nawczego ligi weszli: Liau (Chiny), 
kanie, jawajczycy i senegalczycy, | Senghor (za murzynów w Afryce). 
egipojanie i brazylijczycy, arabo- | Halta (Indo-Chiny). Landsbury (An 
wie, chińczycy, koreańczycy, per- | glja), Miinzenberg (Niemcy), Mar- 
sowie i t d. — wszyscy zebrali się | teaux (Belgia, Ugarte (Arjgenty- 


jednak takiego oburzenia, jakieby 
jeszcze rok temu z pownością wy- 
wołały*, W owiązku z tą zmianą 
peglądów angielskich na znacze- 
nie Polsk: w oczekiwanym wiel- 
kim porachunku między Anglją a 
Rosją, pozostaje wyraźne ochło- 
dzenie Anglii w stostmku do Nie- 
miec. Nie tylko sprawe rewizji 
granic polsko - niemieckich, lecz 


dla omówienie swych bólów wy- | na), Fimmen (Holandia), 


nikających z imperjalizmu Europy 
i Ameryki wobec nich jako ludów 
podbitych. 

Głównym tematem obrad ; naj- 
bardziej interesującymi wśród de- 
legatów byli chińczycy na tle re- 
wolucji chińskiej, Byli to delegaci 
rządu kantońskiego, robotników i 
związków zawodowych w Hankou, 
Szangaju i Hongkong. Armię re- 
wolucyjną chińską resrezentował 
generał. Jako urzędowi delegaci 
przybyli reprezentanci angielskiej 
niezawisłej partji pracy, między- 
narodówłki transportowców w Am- 
sterdamie, sekretarz międzynaro- 
dówiki zawodowej Brown oraz 
wielu intefigentów z różnych kra- 
jów wśród nich prof. Einstein, 


nawęt kwestja przyśpieszonej e- 
wakuacji prowincji nadreńskich 
p'zestała być w Anglji aktualną, 


Streszczone tu w najogólniej- 
szych į najważniejszych punktach 
relacje niemieck ch korespcnden- 
tów dotyczą spraw zbyt donio- 
słych dla Polski i jej przyszłości, 
«by można było te głosy zignoro- 
wać i nie otworzyć nad niemi dy- 
skusji. Dyskusję tę powinienby 
zagaić sam rząd czy to bezpośre- 
dnio, czy przaz zbliżoną do siebie 
prasę, f 

Jakkolwiek większość sensacii, 
zawartych w korespondenchach 
brzmią zupełnie fantastycznie i: 
można je potraktować jako zwy- 


Jako pierwsza akcja ọprakty- 
czna ligi proponowane jest prze- 
prowadzenie dochodzeń w kolon- 
jach holenderskich (Jawa, Suma- 
tra), którą przeprowadzą Nansen, 
Tomasz Shaw i Barbusse na miej- 
scu. Zdaje się, że rząd holender- 
ski zgodził się na wyjazd delegacji 
i przyrzekł dać jej wszelkie uła- 
twienia. Jak każdy kongres, tak 
i ten uchwalił szereg rezolucji. 
Jedna z nich zajmuje się sprawą 
Indji angielskich; druga. dotyczą- 
ca Chin, żąda odwołania wojsk cu- 
dzoziemskich; trzecie żąda współ: 
pracy Indji i Chin dla przeciwsta- 
wienia się imperjalizmowi amgiel- 


skiemu, najbardziej w tych krajach | kte płotki, jednak podłoże ich 
odczuwanemu, Jednym ze środ-| charakteryzuje nastroje, jeśli nie 


ków walki ma być strejk dlą unie- 
możliwienia transportów wojsko- 
wych z Europy do Azji. 

Przez trybunę przesumęło się 
przeszło stu mówców, Pezema- 
wiano po amgielsku i francusku, 
słyszano jednak języki, jakimi je- 
szczę na żadnym kongresie w Eu- 
ropie nie przemawiano. We wszy- 
skich mowach przebijała się nie- 
nawiść do tych białych narodów, 
które niosą ucisk w dalekie kraje. 


prof. Lessing z Hannoweru, stary 
Ledebour, poeta Toller, Barbusse, 
Rosja sowiecka nie była urzędo- 
wmie reprezentowana, jakkolwiek 
komnumiści należeli do inicjatorów 
kongresu. 

Jako konkretny wynik kongre: 
stt uchwalono założyć ligę przeciw 
imperjolizmowi i zą niezawisłością 
narodową z siedzibą w Paryżu. 
Dokument, który określa utworze- 
nie ligi, powiada, że wszystkie or- 


Warszawy to Berlina, a przynaj: 
mniej jego sfer kontranacjonałi- 
stycznych, które pragną za wszel- 
ką cenę wykazać niebezpieczeń- 
stwo porozumiemia polsko - an- 
gelskiego dla Niemiec, oraz wy 
wołać. nieufność do nas ze strony 
Francji. W każdym razie nie wot- 
no ned podobnymi głosami prze* 
chodzić do porządku dziennego ; 
pozostawiać je bez cdpowiedzi. 

N. R. 
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„Bs lebe der Keiser" 


hasło konserwatystów 
niemieckich 


BERLIN, 1 marca. (PAT). Jak 
doncsi „Preussische Kreuzzeitung'” 
obradujący wczoraj w Berlinie za- 
rząd niemieckiej partji konserwa- 
tywaej uchwalił przedłożoną 
przez przewodniczącego Sey- 
dhtza rezolucję stwierdzającą, że 
niemiecka partja konserwatywna 
nadal pozostaje wiermą idel mo- 
narchistycznej i rodzinom byłych 
panujących, jako też oświadcza się 
za taką tylko polityką zagranioz- 
ną, która w dążeniu do uzyskania 
zupełnej swobody przez Niemcy 
nie wynzeka się poczucia godno- 
ści, lecz wysuwa je na pierwsze 
miejsce, zyskując przez to posza- 
nowanie całego świata. Partja kon 
serwatywna stwierdza, że w do- 
tychczasowej swej współpracy z 
partją niemiecko narodową za 
strzegła sobie zgóry pełną samo- 
dzielność. Rezolucja wzywa koła 
konserwatywne do: zonganizowa- 
nia się pod hasłem zbliżających 


Turniej szachowy w N. Yorku 


NOWY YORK, 1 marca, — 
(PAT). Wczoraj w turnieju szacho 
wym rozgrywano tylko dwie par- 
tje uprzednio niedokończone. Nim- 
cowicz wygrał dość lekko dosko- 
nale prowadzoną białemi partje 
nieregularną z Aljechinem, w któ- 
rej żdobył przewagę w środku gry 
i zmusił groźnego przeciwnika do 
kapitulacji po 58 posunięciach. 
Następnie Nimcowicz  kontynuo 
wał swą partję z Marschallem, do 
prowadzając ją do 43 pos., poczem 
została oma ponownie odłożona w 
pozycji równej. Stan turnieju: Ca- 
pablanca — 55 pumktów, Nimco- 
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Generalny odwrót Niemiec 


wobec zerwanych rokowań z Polską 
poseł Rauscher medjatorem. - Idzie między innemi o drogę do Rosji 


BERLIN, 1.3, (PAT). Organ 
kanclerza „ Germania”, zamieszcza 
obszerny artykuł o pobycie w Ber- 
inie posła niemiedkiqgo w War- 
szawie „p, Ramschera, „Germania 
oświadcza, że po ostatniem wyda- 
leniu obywateli niemieckich ze 
ląska, rząd niemiecki żywi łatwo 
zrozumiałe życzenie zabezpiecze- 
nią się na przyszłość przed podob- 
nymi wypadkami, 

Nie będzie to rzeczą łatwą, al- 
bowiem Polska powołuje się na 
to, że podobnych zobowiązań nie 
przyjmowała dotychczas wobec 
żadnego innego państwa i że zobo- 
wiązania takie nie są przyjęte w 
życiu międzynarodowem. W od- 
powiedzi na to strona niemiecka 
musi wskazać na fakt, że w żad- 
nej innej cywilizowanej części Eu- 
ropy dwa narody nie są ze sobą 
tak zazębione i pomieszane, jak 
prusacy i polacy, i że nigdy do- 
świadczenia praktycznie nie wy- 
kazały tak wielkiej konieczności 
uregulowania sprawy wydaleń jak 
w stosunkach polsko-niemieckich 
Wkońcu sprawa wydaleń należy 
do spraw osiedleńczych, jak jedna 
strona medalu do drugiej, 


Dlatego wydaje się rzeczą nie- 
mą — pisze „Germania'* — że 
przy ostatecznem ustalaniu klau- 
zuł, dotyczących prawa osiedlenio. 
wego, zostaną przyjęte przynaj- 
mniej pewne ogólne normy, regu- 


a 


wicz — 4,5 p. (jedna niedokończo-| lujące taktykę wydalań władz obu 
naj, Aljechin i Vidmar po 2,5 p, (je | stron. 


dna niedokończona), Spilman — 2 
i pół i Marschall — 1 i 
niedokończona), 


W dalszym ciągu „Germania” 


pół (jedna | wyraża nadzieję że przewidywane 


spotkanie pomiędzy Stresemannem 


a Zaleskim w Genewie, w którem 
to spotkaniu mają wziąć również 
udział ze strony niemieckiej p. 
Schubert i poseł Rauscher, są pe- 
wnem posunięciem sprawy roko- 
wań polsko-niemieckich naprzód, 
Poważne koła gospodarcze niemie- 
ckie, szczególnie na Śląsku, wystą- 
piły bardzo mocno ze swojemi ży- 
czeniami i postulatami, domagają- 
cymi się zakończenia wojny cel- 
nej z Polską. Śród zwolenników 


porozumienia gospodarczego z Pol- 
ską wymieniane są obecnie nawe 


— jak donosi „Germania — mini. 
sterstwo gospodarki Rzeszy i cen- 


ltralny związek przemysły niemie- 


«kiego. 

Dalej , Germania” podkreśla, że 
dalsze rokowania toczyć się będą 
narazie w formie rozmów dyploma 
tycznych, które prowadzić będzie 
w Warszawie poseł Rauscher, któ- 
ry jest w dobrych stosunkach z 


Zbliżenie Anglji do Polski 


w oświetleniu finansów niemieckich 


BERLIN, 1.3. (Tel. wł. „Głosu 
Polskiego”), „Boersen-Kurrier* w 
artykule wstępnym pod tyt. „An- 
glja ; Polska" porusza kwestje sto- 
sunków angielsko-rosyjskich i an- 
gielsko-polskich, Dziennik pisze: 

Zbyt późno zrozumiano rzecz 
tak jasną samą przez się, że An- 

ja wobec rozwoju Połski i państw 
tychkich nie może się zachować 
obojętnie. Nietylko troski, powo- 
dowane zagadnieniem rosyjskiem, 
które w Anglji wzrastają bezustan- 
nie, były w tej sprawie decydują- 
ce. Naród żeglarski nie mógł ni- 
gdy stracić z oka swoich praw na 
morzu Bałtyckiem, 

Każdy jednak polityk w Niem- 
czech, który nie jest zaślepiony 
przez nienawiść do Polski, musi 
przyznać, że jest rzeczą niezrozu- 
miala, dłaczegoby dążenia Anglii 
do gospodarczego wzmocnienia 


Litwa zmienia front 
Między wierszami zgoda na rokowania z Polską 


GDAŃSK, 28 lutego. (Tel, wła: 
sny „Gł, Pol“). Omawiając dekla- 
rację programową litewskiego 
premjera Waldemarasa, niemiec- 
ka nacjonalistyczna agencja praso- 
wa „Tel. Union" stwierdza, że 
podkreślenie w jego mowie ma- 
strojów  antypolskich nastąpiło 
tylka ze w u ma Niemcy, w 
rzeczywistości jednak z wywodów 
Waldemarasa widać, że wważa on 
porozumienie z Polską za możli- 
we. Wakdemaras zaznaczył, że po- 
rozumienie mogłoby nastąpić w 
drodze zawarcia paktu t, zwanego 
wschodniego DLocarna, który to 
pakt mógłby być zawarty między 
państwami bałtyckiemć a Polską 
na tych samych zasadach, na ja- 

i opiera się Locarno zachod- 
nie, 

Rokowaniom z Polską Litwa nie 
możę się sprzeciwić już ze wzgtę- 
du na wcielenie Kł:jpedy do Li- 
twy, które powoduje konieczność 
otwarcia żeglugi na Niemnie oraz 
ze względu na konieczność poro- 
zumienią w sprawie kolejowej ko- 
munikacji  tranmytowej. Litwa 
wprawdzie nie może bez odzyska- 
nią Wilna i a mawiązać z 
Polską normalnych stosunków, 
nie będzie się jednak opierała ro- 
kowaniom z Polską nawet w tym 
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wypadku, gdyby tylko część żą- 
dań litewskich miała widoki powo 
dzenia, 

„Tel. Union" oświadcza wkoń- 
cu; „Pomijając frazesy, a trzyma- 
jąc się tylko właściwej treści mo- 
wy Waldemarasa, stwierdzić nale- 
ży, że w porównaniu do dbtych- 
czasowych oficjalnych  przemó- 
wień polityków litewskich, ostat- 
nia mowa Wałdemarasa zwraca 
uwagę przedewszystkiem z powo- 
du znacznego osłabienia antypo|- 
skiego charakteru cechującego 
wszystkie  dotychozasowe wystą- 
pienia litewskie, 


GDAŃSK, 1 marca. (PAT). O- 
mawiając deklarację programową, 
wygłoszoną przed kilku dniami w 
sejmie litewskim przez premiera 
Waldemarasa, tutejsze pisma pod- 
kreślają, że żądanie jego neutrali- 
zacji Litwy w drodze międzynaro- 
dowego zagwarantowania obec- 
nych granic w Europie wschod- 
niej, spotka się ze strony Niemiec 
z jaknafsilniejszym oporem. 


państwa polskiego miały być sprze 
czne z interesami niemieckimi, Na- 
sze położenie będzie tem pomyśl- 
niejsze, im bardziej rzeczowo bę- 
dziemy ustosunkowywać się do 
problematu Polski, 


Byłoby rzeczą poprostu nieod- 
powiedzialną, gdyby utrudniało się 
kierownikom naszej polityki zagra- 
nicznej utrzymywanie ich jasnej li- 
nji przez prowadzenie dyskusji w 
kwestjach wschodnich w taki spo- 
sób, jak to robią pewne czynniki 
prawicowe. Właśnie te czynniki 
które p, Stresemannowi często za- 
rzucały, że niedość stara się o roz- 
wijanie stosunków z Anglją i Ame- 
ryka, obecnie przez swoją szyder- 
czą j nietaktowną krytykę polityki 
i świata politycznego angielsko- 
amerykańskiego utrudniają w nie- 
bezpieczny sposób politykę zagra- 
niczną Niemiec. 


kołami polskiemi i posiada ich za- 
ufanie, Gdyby w przyszłości miało 
dojść do mianowania in. delegatów 
do rokowań, byłoby rzeczą bardzo 
pożądaną i odpowiadającą intere- 
som Niemiec — pisze „Germania” 
— aby delegacja niemiecka złożo- 
na została z osób, które uchodzą 
za zwolenników przyjażnych sto- 
stmików sąsiedzkich z Polską. 


BERLIN, 1,3. (Tel, wł. „Głosu 
Polskiego"). „Nacht-Ausgabe" do- 
jwiaduje się, że w romowach, jakie 
ip. Rauscher prowadził w niemie» 
okiem ministerstwie spraw zagra- 
micznych, przedyskutowano cały * 
szereg propozycji, które p. Rau- 
scher prejśnie w imieniu rządu niea 
mieckiego przedłożyć rządowi pol- 
skiemu. Dziennik twierdzi, że w 
naradach tych ustalone zostało ka- 
tegorycznie iż o żadnej zmianie 
w składzie delegacji niemieckiej 
nie może być mowy, 


GDAŃSK, 1.3, (Tel. wł. „Głosu 
Polskiego"). Tutejszy organ nie- 
miecdko-narodowy „Danziger AM- 
gemeine Zeitung" zamieszcza dzić 
artykuł, poświęcony rokowaniom 
handlowym polsko-niemieckim. 

Autor artykułu podkreśla, że 
dla Niemiec doniosłe znaczenia ma 
przedewszystkiem sprawa uzyska- 
nia dogodnego połączenia z Rosją, 
iemcy bowiem pragną w dziele 
odbudowy Rosji odegrać kierującą 
rolę. Z tego względu Niemcy dą. 
żą do porozumienia z Polską. Pol- 
ska opiera się jednak porozumie: 
niu pod wpływem Anglii w której 
interesie nie leży bynajmniej kon: 
solidowanie i odrodzenie Rosji. 


Ustawę poborową uchwalono 


SKandaliczny atak na marsz. Piłsudskiego 
Rezolucje do budżetu wróciły do Komisji 


Na wczorajszem posiedzeniu 
sejmu załatwiono dosyć szybko 
i sprawnie cały szereg drobnicy 
prawodawczej, poprawek senatu, 
zmian i uzupełnień różnych ustaw, 
Najwięcej kłopotu wprowadziły 
rezolucje do budżetu, Jest ich dłu- 
gi, długi ogon, Komisja budżeto- 
wa usiłowała zrobić z tem jakiś 
porządek, ale bezskutecznie, Na 
plenum spóbowano głosować, ale 
po paru próbach, na wniosek mar- 


szałka, który prosił posłów, 
nie uchwałali rezolucji z grzeczno- 
ści, całą tę litanję odesłano z po- 
wrotem do komisji, 

Najważniejszą sprawą wczoraj- 
szego porz dziennego była u- 


stawa o poborze do wojska. Re.-| 
ierował ją, niestety, zaciekły wróg | klu 


marszałka Piłsudskiego, p. Mączyń 
ski, który, zapominając o tem, że 
jest tylko sprawozdawcą, a nie 
mówcą klubowym, oświadczył, że 
według niego ogromna większość 


aby | sejmu jest usposobiona wrogo dla 


obecnego ministra spraw wojsko- 
wych, Miał czelność po takiem o- 
świadczeniu wzywać izbę, aby je- 
sogi ią zawotowała ustawę o 
poborze. Na szczęście p, Mączyń- 
skiego nikt nie słuchał, Istotnie, 
by, wyrzekając się zbytniego 
gadulstwa w imię poczucia pań- 
stwowego, uchwaliły bez dyskusji 
całą ustawę poborową w trzech 
czytaniach St. 


Y 


Oficjalne stanowisko Niemiec 


wobec Konfliktu angielsko-sowieckiego 
jak ognia boją się Niemcy zbliżenia Anglii z Polską 


BERLIN, 1 marca, (Tel. wł, „Gł. 
Pol."). Półoficjalna „Deutsche Di- 
plomatisch - Politische Kiarrespon- 
denz“ w następujący sposób pre- 


| 


Wybrańcy losu 


we wczorajszem ciągnieniu dolarówki 


Wazoraj, w mniejszej sali kon-$081911, 367354, 903133. 931889, 
ferencyjnej ministerjium skarbu, o; 498453, 667174, 693953, 223643, 
godz. 10 min. 15 zrana, odbyło sięł 462835, 214428, 097488 587215, 
ciągnienie wygranych 5+proc. pre-| 315458, 529030, 337689, 402194, 
mjowej pożyczki dolarowej, 396296, 504498, 804044 520694, 

Wygrane padły: 416004, 537921, 197283, 656649, 

40.000 dolarów 578510, 256068, 816406 328688, 

na nr. 231464 157341, 799569, 744747, 520104, 

8.000 dolarów 747082, 141941, 769924 391751, 

na nr, 315644. 105535, 528151, 152969, 333706, 

Po 3,000 dolarów 595197, 107484 739534 687982 

na nr. 915860, 745208 i 555545, 944674, 476529, 888035, 217584, 

Po 1.000 dolarów 806558, 066266, 665948 569512 

na n-yr: 428420, 625857, 066619,| 024997, 951013, 448884, 962837 

278691 i 138083, 911318, 306959, 435809 822302 

Po 560 dolarów 486576, 660487, 072005. 109105, 

na n-ry: 810523, 067327, 807911,; 994398, 108165, 717573 612834, 

985404, 088928 594169, 256218,| 326429, 656498, 026832, 201083, 

960440, 236597 i 591541, 516610, 943104, 524992 335948, 
Po 100 dołarów 844002. 


na m-ry: 070556, 049550, 439739, 


Następne ciągnienie 2 maja. 


dyplomatycznego 


cyzuje stanowisko Niemiec wobec 
konfliktu angielsko - rosyjskiego: 
Kierunek pohtyki niemieckiej ZO- 
stał jasno określony przez pakt 
locarneński, przez zobowiązania, 
przyjęte przez Niemcy wobec ligi 
narodów, oraz przez traktat ber- 
liński, Konflikt między Anglią a 
Rosją musi w Niemczech, zaintere- 
sowamych  konsolidacją ogólno - 
europejską, wywołać ubolewanie 
: pewne zaniepokojenie, Wszelkie 
inne próby interpretowania stano- 
wiska niemieckiego określa „Deut 
sche Diplematisch - Politische Kor 


reşpondenz" jako nieuzasadnione 
kombinacje, 
Korespondencja zaznacza, że 


Niemcy z zainteresowaniem przyj- 
mują do wiadomości oświadczenie 
korespondenta 
„Daily Telegraph", zaprzeczające 
prawdziwości doniesienia o rzeko- 


„|mej pożyczce angielskiej, udzielo- 
„|nej Polsce na zamówienia zbroje- 
„|niowe. w Angli, następnie donie- 


sienia o pnzyrzeczeniu niedcpusz- 
czenia przez 15 do 25 lat do rewi- 
zji obecnej granicy polsko - nie- 
mieckiej i wreszcie doniesienia, ja- 
koby pominięcie kwestji nadreń- 


lskiej w programie obrad gemew- 


skich nastąpić miało pod naci- 
skiem ze stnony Polski. Co do te- 
gło zresztą — zauważa „Deutsche 
Diplomatisch - Politische  Korre. 
spondenz” — „Daily fazę: > 
Kąty w imieniu samej Pol- 
ski, 

Oczywiście jest rzeczą jasną, że 
w powyższem oświadczeniu „Deut 
sche Diplomatisch - Politische Kor 
respondemz'' stara się zatrzeć wra 
żenie konfliktu, jakie zarysowało 
się w ostatnich dniach wyraźnie 
pomiędzy prasą angielską a nie 
miecką przy omawianiu polityki 
wschodnio - eunopejskiej i próbu- 


je ERY tej okazji rozpowszech- 
niać bezsensowne plotki, co de 
pożyczki angielskiej. mającej być 


użytą na zbrojenie się Polski, o- 
raz co do fantastycznych projek- 
tów gwarancji granic Polski na łał 
15 do 25. 

„Deutsche Diplematisch - Poli- 
tsche Korrespondenz" podaje to 
wprawdzie w formie, powołującej 
się na zaprzeczenie tych wiadomo 
ści przez korespondenta „Raily 
Telegraph", jest jednak widocz- 
nem, że pragnie podkreślenia, ił 
podobne projekty są wogóle. oma- 
wiane, 


W poniedziałek, dnia 28 ub. m| 


ławmika wydziału zdrowotności 
publicznej, p. A. Joela, posiedze= 
nie komisji do ustalenia opłat szpi 
talnych. 

Komisja, po przyjęciu do wia-| 
domości protokółu z konferencji z! 
przedstawicielami szpitali prywat: 
nych, odbytej w wydziale zdrowot- 
ności publicznej w dniu 24 lutego 
tr. b, — uchwaliła ustalić następu- 
jące opłaty za leczenie i utrzyma- 
nie chorych w szpitalach miej- 
skich: 

1) 
otaz ńa rachunek instytucji pań- 
zi na o: say bez 
względu na to, czy chory we- 
wnętrzny, czy chirurgiczny — 
dziernie zł. 7. 

2) od mieszkańców gmin ob- 

h oraz za osoby, leczone na ra- 
chunek instytucji publicznych, 
gminnych i prywatnych na salach 
ogólnych — zł. 8.20. 

3) od chorych zamożnych, le- 
czących się na kl, I-ej, pokój 1- łóż 
kowy — zł, 14. 

4) za utrzymywanie własnej 
pielegniarki na rachunek chorego 

1. 


od mieszkańców m. Łodzi 


5) od chorych zamożnych, le- 
czących się na kl. 1-ej pobierać 
dodatkowe opłaty za materjały o- 
patrunikowe na sali operacyjnej i 
porodowej w wysokości zł. 20, 

. a) za analizy Wassermanna, 
bakterjolog. — zł. 8, 

b) za analizy chemiczno-ilościo- 
we — zł. 8. 

c) za badania anatomo-patolo- 
giczne A celach rozpoznawczych 

d) za zastrzyknięcie lecznicze 
(1 ampułka, lub buteleczka) każ- 
dorazowo zł, 2, 


UWAGA: Opłaty dodatkowe, 
wyszczególnione w ; cie 4-ym 
| tarwch, leczących się 

ónyc h, 


| biegi roenitgenologi- 


lie przewodu pokar- 
bur;ieem bez zdjęć — 


6) m większą adjęda pojedyń- 
cze — zł. 12. 

. ©) za prześwietlenie djagnosty- 
czne zł, 15, 


d) za mniejsze zdjęcia pojedyń- 
cze — zł, 10. 


e) za jednorazowe naświetlanie 
lampą kwarcową — zł. 2, 

f) za finsenizację — zł, 4 

6) Od kasy chorych m. Łodzi 
ma leczenie członków w szpitalach 
miejskich, do czasu wydania nowej 
ustawy, dotyczącej nowelizacji art. 
43 o obowiązkowem ubezpiecze- 
niu na wypadek choroby — pobie- 
rać 50 procent rzeczywi wy- 
datków, 


ROBERT QUILLEN,. U 


Jak się obch 


2. M, — OLUO FULINI — IYZ7. 


e 


Wysokość opzat 


obowiązujących za leczenie w szpitalach łódzkich, 


7) Zawrzeć z zarządami szpita-| — na wniosek komisji do zwalnia- 
odbyło się pod przewodnictwem, li społecznych: im, małż. Poznań. | nia z opłat przy wydziale zdrowot- 


skich, Anny Marji, Ewangelickim, 
zakładów położniczych. Kochanów 
ki, Kocborowa — odnośne umowy 
w sprawie leczenia i utrzymania 
chorych, kierowanych do szpitali, 
wobec braku odpowiednich miejsc 
w szpitalach miejskich przez magi- 
strat m, Łodzi, 

8) Zwalniać częściowo, lub cał- 
kowicie od opłat szpitalnych nie- 


ności publicznej. 


UWAGA: Wykazane powyżej 
opłaty obowiązywać będą od 
dnia ogłoszenia w „Dzienniku za- 
rządu m, Łodzi”, po zatwierdzeniu 
ich przez delegację wydziału zdro- 
wotności publicznej oraz powzię* 
cit odpowiednich uchwał przez 
prezydjum magistratu i rady miej- 


zamożnych mieszkańców m. Łodzi | skiej. 


Weksel przedwojenny 


przerachowany 
w wysokości 50 procent 


W dniu wczorajszym w sądzie 
okręgowym w Łodzi toczyła się 
sprawa Antoniny Jarmakowskiej 
z Górki Pabjanickiej przeciwko 
Władysławowi Kacwokowi o 300 
rubli z tytułu przedwojennego 
wekslu z 1913 roku. 

Kocwok pożyczył oi powódki 
300 rubli na budowę domu. Wo- 
bec tego, że nie chciał uregulować 
należności, Jarmakowska zaskar- 
żyła go do sądu pokoju w Pab:a- 
nicach który w pierwszej instan- 
cji wydał wyrok, przyznający Jar- 
makowskiej całą należność, przy- 
czem przerachował weksel w wy- 
sokości 100 procent, wobec tego. 
że pieniądze zostały zużyte na bu- 
dowę dom, ' i, 


z tego wyroku 
arśę apelacyjną 
do sądu okręgow w Łodzi, u- 
ważając, iż weksel winien być 
przerachowany na 10 procent. 


Na rozprawie w sądzie okręgo- 
wym w Łodzi pozwany przyznał 
powództwo w wysokości 25 pro- 
cent, nadmieniając, że dom już 


Niezadowolon 
Kocwok podał 


Sąd okręgowy po naradzie wy- 
dał wyrok, mocą którego przysą” 
dził na rzecz Jarmakowskiej 339 
złotych oraz koszty sądowe za 
prowadzenie sprawy. Weksel zo- 
stał przerachowany w i 
50 procent. (O) 


IM: WA j 
z ewa T rY lii 


< 4 mowi 


powieść 


na filmie! 
Książka ta zaalarmowała cały świat! 


R Dyskretne obyczaje współczesnych stosunków w tak zwanem „do- 
jj brem towarzystwie", — Film drwiący, nonszalancki, posiada jedao- je 


cześnie głęboką powagą. 


POZATEM: 


* Najnowsze szlagiery 


odzić z rodzicami? 


(Napisał 8-letni amerykanin) 


Kiedy miałem fat siedem (7) 
wpadła mi w rękę książka, napi- 
sana przez jakiegoś mądralę i po- 
święcona temu, jak należy wycho- 
wywać dzieci, Postanowiłem napi- 
saé wtedy „Psychcłogję rodziców”. 
kaia ończyłem łat osiem (8) i 
oto 


ROZDZIAŁ PIERWSZY. 
Istnieją dwa rodzaje rodziców, 
h i za y di ofk 
zyczy więcej, z wyjątkiem tych. 
chwi kiedy osobnik męski prsy- 
chodzi do domu w złym humorze, 

Osobniłka żeńskiego nazywają 
mamą, tylko osobnik męski mówi 
mu „kochanie” albo w chwilach, ' 
gdy chce zacząć rozmowę © © | 
szczędnościach „droga moja żono”. 

Osobnik męski nazywa się tata 
î robi się czerwony na twarzy, kie- | 
dy przy g:ściach nazwać go „złot. 
kiem”, Kiedy spóźni się na obiad 
albo coś innego przeskrobie, nazy- | 
wa się poprostu „Wiliam”. Wiliam į 
io jego chrzestne imię: 


Wielką mierozwagą jest mówić 
cokolwiek żeńskiemu osobnikowi, 
gdy ma ból głowy. 

Kiedy męski osobnik nazywa 
cię: „dzielnym skautem" į jest to 


Marja Corda i Harry Liedtke 


gry! 


pozwoli, Na to męski osobnik od- 
powiada: „Czemu nie? Jak mama 
się zgodzi!“ Ws:edy idzie się do 
żeńskiego osobnika į pyta się, czy 
pozwcdi pójść do kina jeśli tata się 

i dać pieniądze i mama od- 
powiada, że tak. Wówczas wraca 
do męskiego osobnika i mówi się, 
że mama pozwoliła. Tata mówi: 
„Tak, tak, pieniądze nie rseną na 
drzewach” ale daje. I idziesz do 


właśmie sobota, możesz śmiało | kina. 


prosić go o pieniądze na kino, 
Jeśli jednak razwie cię młodzień- 
cem. nic już mie pomoże. 

Żeński osobnik fi obiecać 
coś, gdy są goście (wxedy najlepiej 
prosić) ale zapomina o tem, gdy 
goście pójdą. 

ROZDZIAŁ DRUGI. 


Osobnik męski dostarcza pie- 
ni na kimo, ale dopiero wtedy, 
gdy otrzyma zgodę osobnika żeń- 
skiego, 

Kiedy poprosisz osobnika mę- 
skiego, każe iść spytać się żeń. 
gkiego, Bo żeński bardziej krzyczy, 


(Patrz rozdział pierwszy). 


Jest na to jednak sposób. Trze- | ności”, 


ba-spytać męskiego osohnika, czy 
pozwoli pójść do kina, jeśli mama 


ROZDZIAŁ TRZECI 
Jeśli ny srs stanie A yi prata, 
nie jest to pomyst kopać je 
nogą. Żeński osobnik mówi natych- 
mias:, „Ten chłcpak zastużył na fa- 


nie“, a męski osobnik wykonuje to 


sumiennie. 

Dobrym sposobem na rodzi- 
ców jest być śmiertelnie zmartwio- 
nym. To znaczy mieć smutną mi- 
ne, płakać i pogardzać jedzeniem, 
Wtedy żeński osobnik zaczyna ba- 
dać puls, mówi: „Nie wiem, co te- 
mu dziecku jest" a potem „Wilia- 


mie”, spójrz na niego, nie można 


wiać wszelkich przyjsm- 
A na to męski csobnik: 
„Dobrze, jeśli chcesz 
smarkacza. Ale pamiętaj, że to nie 


fo poz 


Popularna paryska 


MENEE DIN 


dają koncert 


„RŁAAMAŁAM' 


to tytuł ostatniego filmu z rodaczką naszą 


POLĄ NEGRI 
| He w NIE SKŁAMIEMY 


jeśli powiemy, że jestto najlepszy tilm z 


POLĄ NEGRI 


Yb» 


Przedłużenie akcji zapomogowej á 


na miesiąc Kwiecień 


W dnia wczorajszym odbyło 
się posiedzenie zarządu obwodo- 
rp. cos bezrobocia. Na po- 
sie iu tem postanowiono wystą 
pić do zarządu głównego z wnio- 
skiem o Pro a państwowej 
akcji pomocy aźnej na miesiąc 
kwiecień dla bezrobotnych Łodzi. 
Tomaszowa, Zgierza, Pabjanic, O- 


zorkowa, Rudy Pabjaniakiej Piotr. | skutec 


kowa, Zduńskiej Woli i Konstanty- 
nowa, Przyjęto również wniosek 
w sprawie przedłużenia 13-tygo- 


dniowego okresu zasiłkowego do 
71 tygodni dia bezrobotnych robo- 
tników. powiatu piotrkowskiego, 
radomskowskiego i Aleksandrowa. 
Zarząd zatwierdził również wyna- 
grodzenie za wykonywanie czyn- 
ności zastępczych przez magistrat 
Piotrkowa, który otrzymywać bę- 
dzie 4 procent od ogólnej sumy u- 
znionych wypłat zapomóg i 
1 procent od wyegzekwowanych 
zaległych wkładek, (E) 


T_e 


owiętokradztwo w Bieżuniu 
OKradzenie Kościoła na 75.000 złotych 


Ww 
ką Wkrą leży niewielka, 
ledwie 3,000 mieszkańców licząca, 
mało komu znana osada Bieżuń, 

W dawnych czasach Bieżuń był 
miastem grodzkiem; znajdował się 
tam zamek Zamoyskich, w któ- 
rym w r. 1716 urodził się Andrzej 


s=>——— z POŁATEM: 
„JaK należy tańczyć Charlestona“ 


(LOGO KrokKów Charlestona) 
Druga i ostatnia lekcja pod kierunkiem paryskich mistrzów. 
muzyczne wykona orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. M CHWATA. 


będzie moja wina, jak skończy w 
zakładzie poprawczym”, 


ROZDZIAŁ CZWARTY, 
Jeśli masz ochotę na tą by 


powiecie sierpeckim, nad rze| Zamoyski, 
bo za-|clenz k 


późniejszy wielki kan- 
oronny, Z czasem, po to? 
biorach  Rzeczyposprlitej, mia- 
steczko poczęło upadać, aż wkoń- 
cu stało się osa “y. 

Jak zwykle, tak i wczoraj rano 
malkrystjan wszedł do kościoła, by 
poczynić przygotowana do mszv 
św 


Gdy otworzył drzwi do za<sy- 
sti, r pnzerażer wydarł 
mu się z piersi, Ws- stkie szalki, 

órych stały apara"r kościelno 
ka W pady zg z odsuniętych 
szublad gzwisały porozrzucane w 
p.eładzie komże. ornaty alby i typ. 

Z krzyk'em pobiegł sługa ko- 
ścielny po księdza, 

Wieść o świętokradztwie lotem 
błyskawicy obi osadę. 

o sprawdzeniu szkody, stwier. 
dzono, że świętokradcy zabrali 
wszystkie wartościowe aparaty 
k_ścielne. Łupem ich stały się: 
kielich złoty, kielich srebrny no 
złacany, kielich platerowany, sne 
brna monstrancja, 3 puszki sre- 
brne pozłacane 2 ampułki sre- 
brne z tacą i kandelabr platero- 
wany — ogólnej wartości 75.000 
złotych. 

Z jednej puszki Świętokradcy 
wysypali komunikanty, które roz- 
sypali na komodzie, 

Do kościoła złodzieje dostali 
się przez wybite okno od strony 
cmentarza, po uprzedniem wył-- 
maniu krat. 

Jak wynika z energicznie pw- 
wadzemeśo dochodzenia, złoczyń- 
cy, po dokonaniu kradzieży, udali 
się w strone Płocka, dokąd wysta- 
no fuż telefonogramy o święto: 
kradztwie, 


pane 


Nie radzę powtarzać tego ek% 
perymentu zbyt często. 


ROZDZIAŁ PIĄTY, 
, Kiedy męski os"bnik pogniewa 


przenocował u ciebie twój przyja- Się z żeńskim, są oboje dla siebie 
ciel gazeciarz, to nie mów tego bardzo czuli. Żeński pozwala ci aa 
przedtem żeńskiemu  osobnikowi. | wszystko a męski nazywa cię 
IZ pewn: ścią ci odmówi, ze wzglę- | ' dzielnym skautem", wychodzi z 
[du na powleczenia pościeli, z któ- | tobą na spacer. bez mamy. kupuje 
rych jest dumna. Jedyny sposób. |ci st- dycze, a nawet bierze cię do 
wprowadzić przyjaciela do domu kina. Jeśli jednak po powrocie ze 


psuć tego 


za rękę, postawić go przed mamą 
i powiedzieć: „Prawda. mam:. że 
on może dziś u nas nocować?" 
Wówczas mama zaczerwieni się i 
powie: „Przepraszam, zaraz wtró- 
cę”. 

Potem pójdzie do kuchni i po- 
wie: „Willy, przecież ten obdarty 
chłepak nie może tu nocować; wy- 
rzucić gol" 

Trzeba działać dalej: owa- 
dzić przyjaciela za nią do kuchni, 
a wtedy powie z uśmiechem: „Mo» 
że zjedlibyście coś, chłopcy?* 

Przez cały wieczór rodzice nic 
już w tej kwestji nie powiedzą, 
| sle ran kiedy przyjaciel 
Idzie, wykrzyczą cię: 
| Cóż to 
z «em nocowaniem? 


odej- 


za idjotyczny pomysł 


szkoły, zas'ajesz żeńskiego osob- 
nika śpiewającego, męski ha pyta- 
nie, czy możesz wyjść z b'legam; 
mówi „Nie“, to znaczy. że rodzice 


się pogodzili. 
ROZDZIAŁ SZÓSTY, 


Osobnik żeński gniewa sie bar- 
dzo, kiedy się zabłocić, lub zabrv- 
dzić. Osobnik męski nie zwraca na 
to wielkiej uwagi. 

Ale zato, jeśli zdarzy ci się ro 
zedrzeć o gwóźdź albo o coś in- 
nego spodnie to osobnik męski 
strasznie krzyczy, a żeński bierze 
do zacerowania. 

Kiedy zdarzy ci się nieszczę- 
ście, że się į zabrudzisz i podrzesz 
ubranie, to krzyczą oboje. 


Przekład z ang, K. 


Dziś po raz ostatni! 


A Początek o g. 5-ej, ostatni seans o g. 10-ej. 


Szybka pomoc leKarskKa 


W rolach 
głównych 


należy się Każdemu ubezpieczonemu 


Votum nieufności 


zarządu dla dyrekcji 


kasy chorych 


Już od paru tygodni wyswwana 
była k:mieczność unormowania 
przez władze kasy chorych spraw: 
przepełnienia w. lecznicach i 
utrudnień, wskutek których 
część ubezpieczonych nie mogła o- 
trzymać pomocy lekarskiej, ani le- 
karstw, Wniosek obszerny w tei 
sprawie przedłożył na ostatniem 
posiedzeniu zarządu kasy r. Ra- 
palski, Stwierdził on, że stan lecz- 
nic jest poprostu okropny i tolero 
wanie fo jeszcze dłużej jest wprost 
niedopuszczalne. Chorzy zmuszeni 
są czekać na przyjęcie po kilka- 
naście g'dzin, a nawet dni, to sa- 
mę zaś ma miejsce i przy wydawa- 
niu lekarstw. A przecież w nie- 
których lecznicach można było t2- 
mu zapobiec ac Il) przez u- 
ruchomienie dwóch okienek dla 
wydawania- lekarstw chorym. 
tych względów niezbędne jesu aby 
dyrekcja przedstawiła szereg kor- 
tretnych wniosków, zmierzających 
do poprawy obecnego stanu rze- 
czy w-lecznicach kasy chorych. 
NERE EREE E TROR O EEN EKZZ NIE 


Przesunięcie terminu 
wcielenia poborowych 


Władze woiskowe zarządziłty, 
by część poborowych podlegają- 
ch wcieleniu do szeregów wi- 
skowych w terminie od 1—3 maja 
b. r. została wcielona dopiero po 
1 lipca r. b. Tyczy się to następu- 
jących kategori: a) pob:.rowych 
kończących w r. b. ostatnie klasy 
szkół średnich lub równorzędnych. 
którzy mają prawo do służby pół- 
torarocznej oraz b) pob.rowych. 
którzy ukończyli wprawdzie śred- 
mią szkołę lecz z różnych przyczya 
me złożyli jeszcze egzaminów do^ 


rzałości i mają go składać w roku 
bieżącym. 
O ile poborowi tych kategcrji| 


chcą uzyskać odroczenia wcielenia | 


do szereśów, winni złożyć do 10 

marca r. b. podania do P. K. U. Do 

podań należy załączyć świadectwo 
oły. (0) 


dyrekcji szk 
Dalsza lista, 
fych, „go nie piaca” 


Niewypłacałności 4 protesty 
znowu zaczynają trapić lbupiectwo 
łódzkie. 

Większość niepłacących to kup- 
cy zamiejscowi, którzy przez nie- 
pokrywanie ztbowiązań 
przynoszą handlowi łódzkięmu po- 
ważne straty, Osta:nio następwią- 
ce firmy nie wykupują swych pro- 
testów: 

N. Tymiański (Słonim), D. Sznur 
(Włodawa). J. Jarchow (Baranowi- 
cze), J. Kobryńczuk (Janów K - 
bryński), Garbus j Lewin (Pińsk), 
Lejb Krzemieniecki (Krzemieniec). 
Zelman- W ajner (meras) „Bławat” 
(Wilno), Nuchim imentberś 
(Równe). (E). 


Miesiąc książki polskiej 
W dniu 26 lutego r. b. odbyło 
się posiedzenie centralnego komi- 
tetu „Miesiąca książki polskiej". 
Na porządku dziennym były nastę- 
pwące sprawy: a) sprawozdanie z 
działalności sekcji: propagandy 
finansowej i prasowej; b) wybór 
prelegentów dla propagandy czy- 
telnictwa. Po ożywionej dyskusji 
ustalono program uroczystei aka- 
demji, mającej się odbyć 20 marca, 
oraz omówiono sprawę kwesty, 
która odbędzie się w dniach 
19-go i 20-go marca r. b. w loke- 
restauracjach, kinach i t d 


Po wnioskodawcy zabrał głos 
dr. Tomaszewicz. który na podsta- 
wie szeregu statystycznych da- 
nych wskazał, iż obecny stan rze- 
czy  powsiał _ przedewszystkiem 
wskutek ulbrzymiego wzrostu licz- 
by porad, które w porównaniu do 
1. 1925 zwiększyły się o kilkadzie- 
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„ejukockańsza żona Maharadiy“ 


Monumentalny dramat egzotycznej miłości i poświęcenia w 12 aktach. 


Gunnar Tolnaes i Karina Bell 


Podziękowanie 
ministra Zaleskiego 
dlałódzkiego magistratu 


Jak donosiliśmy prezydent M. 
Cyfńarski. na mocy odnośnej t 
chwały magistratu, wystosował w 
dniu ii lutego r. b. pismo do mi- 
nistra spraw zagranicznych, Augu- 
sta Zaleskiego, z wyrażeniem po- 
dzięki i wdzięazności za doniosłe 
jego oświadczenie w sprawie sta- 
nowiska Polski względem Nie- 
miec, wypowiedziane w dniu 9-go 
stycznia r. b. przy otwarciu towa- 


s'ąt tysięcy. Tak samo powiększy- |rzystwa badań międzynarodowych 


ia się ogromnie liczba wydawany 
lekarstw. Obecny stan rzeczy jest 


więc poniekąd usprawiedliwiony | ge 


W dyskusji nad tą palącą sprawą 
przedstawiciel praczdawców p. Li- 
brach oświadczył, że chorych nie 
mogą interesować cyfrowe dane i 
wywody statystyczne, ponieważ 
chcą oni pomoc ¿d lekarza i z ap- 
teki_otrzymać jaknajprędzej. Po 


w Warszawie. 
W związku z powyższem prezy- 
nt w dniu wczorajszym otrzy- 
mał następujące pismo: 
„Ministerstwo spraw zagranicz- 
nych departament polityczny, wy- 
dział zachodni. 
Do pana prezydenta m. Łodzi, 
w Łodzi. 


nim zabrał głos r. Rapalski, który |+ Potwierdzając odbiór pisma pa- 


podkreślił, że dyrekcja. posiadając 
źródłowe informacje i cyłnowe da- 
ne o stanie lecznic winna podjąć 
jaknajrychtej energiczne kroki w 
tej sprawie. Z :ych względów o 


na prezydenta z dnia 11 Intego r. 
| bież, w którem znalazłem wyra- 
zy podyktowane szlachetnemi u- 
czuciami obywatelskiemi, jak i do- 
wód zrozumienia dla doniosł 


świadczenia przeds.awicieli dyre*- zagadnień dziejowych chwili o 


cji nie można przyjąć do wiadom - 
ści, gdyż winna ona w jaknajkrót- 
szym czasie przedstawić szereg 
wniosków co do zamierzonej sama- 
ch stosunków w lecznicach kasy. 
Waiosek ten z.stał przez zarząd 
kasy przyjęty. (E). 


Bandyta skazany na 6 lat więziGia | 
symuluje w sali sądowej samobójstwo 


sąd okręgowy w Łodni pod prze-| kującej go taksówki na rogu ul.j we Lwowie. 


wodnictwem majora K. S. Gralew- 
skiego rozpatrywał sprawę 26 - 
letniego Jana Sieczkowskiego sze 
regowca z 68 pułku piechoty we 
Wrześm, oskarżonego o kradzież. 
Dnia 30 czerwca 1926 roku na 
dworcu kolejowym we Lwowie 


podczas transportowania wię- 
źniów z wojskowego więzienia 
karnego w Stanisławowie do 
Wnześni, zbiegł aresztant Jan 


Sieczkowski, skazany na 3 lata 
więzienia za dezercję, Dnia 1 pać- 
dziernika 1926 roku do sklepu ju- 
bilerskiego przy ul. Piotrkowskiej 
12 (gmach Grand-Hoctelu), należą- 
cego do Kantora przybył eleganc- 
ko ubrany młodzieniec, przyczem 
zażądał od właściciela sklepu, by 
pokazał mu wystawiony w oknie 
złoty zegarek męski, gdyż zacnie- 
rza go kupić, Gdy p. Kantor o- 
świadczył owemu kligentowi iż 
posiada w sklepie :dentyczne ze- 
garki, młodzieniec ów powiedział 
iż podcba mu się zegarek w oknie 
wysiawowem, wobec czego chce 
go obejrzeć, gdyż nie zamierza 
refiektować nawet na pod bny. 
P. Kantor wówczas poprosił owe- 
go młodzieńca, by pokazał mu na 
wystawie który zegaiek chciaiby 


ybejrzeć, W momencia gdy wia- 
śccieł sklepu brał z wys wy 
wskazany mu przez (wenta złoty 
zeżacek interesanti” schwycił le- 
żące w oknie wystuwowem k 
uzyki, wysadzane brylaniami 
perłami, wartości 7000 złotych | w 
poczem uderzył plęścią w Glowęj> z 
pana Kantora, wybiegi pośpiesz: 


nej, mam zaszczyt złożyć na ręce. 
pana prezydenta szczere słowa! robotników przemysłu włókienni- 


podziękowania prosząc go o wy* 

rażenie ich również reszcie aziłon= 

ków magistratu m, Łodzi, 
Minister 


(Z) August Zaleski".| a możliwość strejku”, irai 


Traugutta, 


Pan Kantor, wróciwszy do przy- 
tomności. 
opryszkiem i począł wzywać po- 
mocy. Na wszozęty alarm nadbie- 
gli przodownik i posterunkowy. 
Obydwaj policjanci wsiedli z pa* 
nem Kantorem do taksówki i w 
dak się w pościg za opryszkiem. 
Na placu Wolności samochód z 
policjantami dogonił taksówkę 
którą uciekał opryszek. Policjanci 
skierowali rewolwery w stronę 
oddalonego od nich o 4 metry sga- 
mochodu i zagrozili strzełamem w 
razie dalszej ucieczki. Szofer ta- 
ksówki natychmiast zatrzymał 
samochód į pomógł aawet pobici 
do obezwładnienia pasażera, któ- 
ry usiłował bronić się laską. 


Przeprowadzone dochodzenie 
policyjne ustaliło, tż opryszkiem 
iest dezerter 26-letni Jan Sieaz- 
kowski, poszukiwany przez żan- 
darmerję za ucieczkę podczas e- 
RZA ZET RET ARRE AAP 


DZIENNIK ZARZĄDU m. ŁODZI, 


W dnia wczorajszym wyszedł Nr. 9 
„Dziermika zarządu m. Łodzi”, o nastę. 
pującej treści: 

„O kredyty na zatrudnienie bezrobot- 
nych w r. 1927/28" (Memorjał magistra. | 
tu m Łodzi, wniesiony do ministerstwa 
skarbu spraw wewnętrznych I robót pu. 
blicznych); protokóły 4 i 5 ($-ej sesji) spe 


„| cjalnych posiedzeń rady miejskiej z 9 i 10 


lutego 1927 r.; biuletyn statystyczny: sta- i 
s 
tystyka prywatnego ruchu budowlanego i 


Lodzi; okólaik nr 3: kronika miejsk«; 
ycia miast polskich. 


| rata zrabowane panu Kantorowi oownie malarskie pod kierunkiem K. Ma. 
wybiegł ze sklepu za) 


Termin sie zbliża 


w sprawie zatargu w przemyśle 


PRZEMYSŁOWCY NARADZAJĄ| Poseł Szczerkowski przedsta- 
SIĘ, x położenie w przemyśle na zasa 
s i ie zebranych materjałów, które 
l Jak się dowiadujemy, odbędzie Gwała w dabret i abólslace 
się w dniu dzisiejszym wspólne da udsiólicia f s 
' i robotnikom żądanej 
posiedzenie zarządów wszystkich odwyżki i 
związków przemysłowców i oma- p ak: Pore poseł Szczer 
wiana będzie sprawa żądań, wy- kowski omówi taktykę walii strej: 
stewionych przez robotników prze kowej na wypadek odnzucenia żą. 
mysłu włókienniczego, 
W poszczególnych związkach | MAJSTROWIE ROZPOCZYNA- 
przemysłowców obradowano już JĄ AKCJĘ. 
nad tą sprawą i wypowiedziano| W dniu jutrzejszym odbędzie się 
się przeciwko podwyżce z tych; zebranie związku majstrów fabry- 
względów, że przemysł obciążony | cznych, na którem omawiana bę- 
jest wielkimi kosztami, a wydatki dzie sprawa wystąpienia z akcją 
na robociznę i świadczenia zna-| podwyżkową wspólnie z robotni- 
cznie obciążają produkcję. (b) kami przemysłu włóknistego, 
Majstrowie żądają również 25 
POSEŁ SZCZERKOWSKI 


procent podwyżki i gotowi są prze 
O AKCJI WŁÓKNIARZY.  |prowadzić akcję strełkową współ. 


W związku ze zbliżającym się nie ze związkiem robotn tów, fh? 
terminem akcji w przemyśle włó- 
kienniczym, zarząd klasowego zw. 


Teatr i muz”. 


czego postanowił urządzić w mie- mery 
ZN EE" et AA ii TEATR MIEJSKI. 
z t s . tet o Pi 
ego m ądania wo a 18.ty i przede siii 
za „Żywy trap © 


a WISE. 


hai przedstawienóu 
e Peoboszos wśród bog 


pp: 
wicz-Ziembińska, Janowski 
Ziembiński Mroziński Now: 


Od M | 
aresztowanego policja ode- kaai a aari bardi 


kolczyki 
a i ekie szyją szereg nowych, stylowych w 
rozprawie sądowej podsądny | stiumów z epoki Henryka Walezego. An- 
przyzmał się do winy, wyrażając | to" który przybywa do Łodzi dla wygło- 
żal, iż nie udało mu się uciec, szenia w galerii sztuki Hterackiej prelek. 
gdyż za skradzione p. Kantorowi 
kolczyki mógłby bawić się nawet Kasa rozpoczyna od dziś sprzedaż bi. 
przez 2 miesiące. Prokurator kapl-| letów. rz 
tan K. S. Terlecki w przemowie | 
swej podkreślił iż podsądny jest TEATR POPULARNY. 
niebeszpiec: znym opryszkiem, któ-|  Duiś Teatr Popularny wystawia eztu- 
rego należy przynajmniej na 10| kę historyczną wedłuć powieści Henryka 
łat odseparować od społeczeń- maaac „Ogniem i mieczem" X 5 
stwa, na szkodę którego działa, obrazach. „Ogniem i mieczem" grane bę- 

Obrońca oskarżonego, adwokat pss jeszcze tylko dzisiaj, jutro i w pią- 
Braun prosił sąd a łagodny wymiar 
kary. 

Po krótkiej naradzie sąd ogłosił 
wyrok na mocy którego Jan 
Sieczkowski został skazany naj.. 
wydalenie z wojska į 6 lat więzie- Pro Quo" z Warszawy pod dyrekcją Je- 
nia, rzego Boczkowskiego. Występy teatry 


Usłyszawszy wyrok, Sieczkow- | odbędą się w sali filhsrmonji w sabotę 
ski zwrócił się do obecnej na sali| dma 5 marca o godz. 9-ej wieczorem 
sądowej matki swej Marji į zawo- w niedzielę, dmia 6 marca o godz. 5-ej pa 
ławszy „żegnaj matko” Fad poludniu oraz w poniedziałek, dnia 7-ge 

' wypi marca o godz. 9-ej wieczorem, Na pro- 
wartość wydobytej z kieszeni bu-| gram złoży cię wspaniaża rewja aktualna 
teleczki, poczem padł na ziemię, |p. 6  Karuzel'* w 2-ch aktach 12 obre- 
tracąc przytomność, Po upływie| zach Rewja ta cieszyła się w Warsza- 
5 minut przybyło zawezwane woj-| "e 9brzymiem powodzeniem, gdyż szła 
skowe prgotowie ratunkowe, któ- |?" trey miesiące, jest napisana przez 


> ń wytrawnego satyryka, ukrywającego się 
rego lekarz stwierdził, iż Siecz- pod pseudonimem dr. Pietraszka, Juljana 


kowski symuluje otrucie, gdyż na-| Tuwima oraz M. Hemara, Udział biorę: 
pił się jedynie większej dozy kro-| Buczyńska Zimińska  Dymsza, Krukowa 
pli walerjanowych. Po udzieleniu, ski, Cybulski, Kamiński, Nina i Feliks 
mu płerwszej pomocy, żandarmi Paraelowie i ioni. Teażr „Qui Pro Quo” 
otoczyli skazanego i odwieźli go wr ze eci o dooraije 1 Aoi 
riie Ais Zk J é ~ 6| stjamy, Reżyserował F, Jarosy. Kasa 
karetka „WIĘZ enia o więgienia | filharmonii rozpoczyna od driś sprzedaż 
przy ul. Kraszewskiego, (R) biletów, i 


TEATR „QUI PRO QUO“ 
W ŁODZI, 


Przyjeżdża do Łodzi tylko na trzy go. 
inne występy teatr artystyczny „Qui 
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Ile Marysia płaciła na rynku 


W dniu'wczorajszym ceny arty" 
kułów spożywczych na rynkac 
łódzkich kształtowały się, jak na» 
stępuje: 

Mąka pszenna (klg.) I gat. 85 
śr. II gat, 80 gr., żytnia I gat, 65 
gr. II gat. 45—55 gr, kartoflana 
85—90 śr. 

Ryż I gat, 1 zł. 50 gr. II ga. 
1 zł 05 — 1 zł, 40 gr., kasza jagla- 
na I gat. 90 gr. II gat. 70 gr. man- 
na 1 zł, 10 — 1 zł. 50 gr., krakow- 
ska 1 zł 20 — 1 zł, 60 gr., tatar- 

* czana 85 — 90 gr., jęczmienna 60— 
40 gr., perłowa 90 — 95 gr. 

Pszenica  (klg.) 60 — 65 gr, 
ięczmień 40 — 45 gr., fasola 60 — 
1 zł, 40 gr. groch 65 śr— 2 zł, bo- 
ber 70 — 90 gr. 4 

Jajka (15 sztuk) 2 zł. 20 — 2 zł. 


50 śr. 

Masło (klg) 6 zł. 50 — 7 zł, 
twarog 1 zł. — 1 zł. 40 gr. ser 1 zł. 
46 — 1 zł. 880 gr. 

Mleko (litr) 40 gr. śmietana 2 
zł, — 2 zł. 40 gr. 

Ziemniaki (klg.) 17 — 18 gr., 
kuraki 20 — 25 gr. brukiew 20 — 
25 gr, bania 50 — 70 śr, cebulw 
65 — 70 gr. szpinak 2 zł. 50 — 


Podziękowanie 


dla łódzkiego oddziału 
czerwonego krzyża 

Zarząd łódzkiego oddziału polskiego 
„Czerwonego krzyża" od chwili zawią- 
zamia się, uważał za zaszczytny swój 0- 
bowiązek otaczanie szczególną opieką 
chorych żołnierzy 4-$go szpitala okręgo- 
wego, troszcząc się o ich dobro, starając 
cię ò rozrywki dla uprzyjemnienia cho- 
rym ich pobytu w szpitalu i upiększając 
im uroczyste święta. 

Rok rocznie z wielkimi kosztami urzą- 
dza zarząd dla chorych święcone i 
gwiazdkę, na którą każdy chory zosta- 
je obdarowany, łagodząc w ten sposób, 
szczególnie silnie w tych dniach przez 
chorych odczuwaną, rozłąkę z rodziną, 

Oprócz tego wielkie zasługi ma' zarząd 
P. © K na polu pracy kulturalno„oświa- 
towej, biorąc udzia] w nauczaniu żołnie. 
rzy anmalidbglów i zasilając bibljotekę 
szpitalną, 

Ostatnio zarząd P., C. K, oceniając 
popularność radja jako  podziwianego 
wynalazku i ulubionej rozrywki, ufundo- 
wał dla oddziału chirurgicznego szpitala 
jeden duży kompletny aparat 4.nolamp. 
kowy, obiecując jednocześnie w najbliż- 
szym czasie ustawić jeszcze jeden aparat 
dla innego oddziału chorych szpitala. 

Ta długoletnia troskliwa opieka nad 
chorymi żołnierzami, te starania o jego 
rozwój duchowy i kulturalny — spote- 
czeństwu miejscowemu mało, albo wcale 
nieznane — skłaniają mnie do złożenia 
tą drogą najserdeczniejszego  podzięko- 
wania w imieniu chorych żołnierzy pod- 
ległego mi szpitala, 

(—) Dr, Józeł Manteuffel, płl-lek. 


| Kapusta (sziuka) 50 — 60 gr. 


h | kałarepa 10 — 25 gr. kalafiory 3 


zł, 50 — 5 zł, pory 10 — 25 gr- 

selery 10 — 50 gr. szczypiorek 

(peszek) 3 — 60 gr., rzodkiew 10 
gr. 


Nr. 


60 


Kurs insfrukforów 
związku strzeleckiego 


Został otwa w naszem mie- 
ście 10-dniowy kurs dla instruk- 


Praca nad oświatą 


Z łódzkiej rady szkolnej 


Krów Foroni. zwiądku Ww poniedziałek, dnia 28 b, m. |mości fakt, zakomunikowany przeż 
strzeleckiego okr, łódzkiego. W|odbyło się pod przewodnictwem |r. Papisa, iż rada miejska m, Ło- 
kursie bierze udział 43 osoby, w|dr. St. Skalskiego, posiedzenie ra- |dzi uchwaliła. założyć VI-ą wypc- 
tem 7 kobiet, Kierownikiem kursu| dy szkolnej m. Łodzi 


Jabtk klg) 1 — 2 zł, 50 gr. ooo życzalnię książek dla dzieci i mło- 
20 odka 8) Pio: 0 ca znężed rd, e CES. po zatwierdzeniu protokółu po- |dzieży. W związku z Pda 
groszy. inż, Dreszer, sekretarz gen. zw. przedniego posiedzenia i odczyta- | przyjęto dezyderat, aby przy bu- 


Cytryny (sztuka) 10 — 15 gr. 
pomarańcze 35 — 80 gr. 


Kura (sztuka) 4 — 10 zł.l 


kurczę 2 zł. 75 — 3 zł. 50 gr. kacz-|kiej organizacja rolnictwa. 
ka 6— 9 zł. gęś 12 — 20 zł, indyk 
12 — 20 zł, gołąb 1 zł, 50 — 2 zł., 
perliczka 6 — 6 zł. 50 gr, królik 
3 — 10zł. 

Siano. (centnar) 5 — 6 zł, sło” 
ma 4 —64 zł. 50 gr. 


Nad program: 


Wypłata gratyfikacji 


robotnikom sezonowym rozpocznie się dziś 


W myśl przyjętej uchwały na | sądzona i obecnie spisuje się listy, 


zebraniu robotników sezonowych, 
udała się w dniu wczorajszym do 
prezydjum magistratu delegacja, 
celem uzyskania informacji, dla- 
czego dotychczas nie jest wypłaca- 
na gratyfikacja, 

Delegacji towarzyszyły liczne 
rzesze robotników sezonowych, 
dyżurujący jednak oddział policji 
nie wpuścił ich do magistratu, a je- 
dynie delegację przyjął p. wicepre- 
zydent Groszkowski. 

P. wiceprezydent Groszkowski 


Komendant 4 szpitala okręgowego. | oświadczył, że sprawa ta jest prze- 
TER o WA ZE SE" TROI a ZOO PO COTE A FA PTE ODZE OAK, 


Co usłyszymy dziś przez radio ? 


WARSZAWA (fała 1111 meg 
15.00—15.25 — Komunikaty; gospodarczy 
i meteorologiczny, 
1530 — Nieco uwag z zakresu urządze. 


noze” | ARTT 


b mnie", b) Koning: „O zmroku" — 
odśpiewa p. Gołębiowski. 

18.40—19.00 — Rozmaitości — wypowie 
p. Lawiński. 


mia gospodarstw drobnych — red, W. | 19.00—19.25 — „Skrzynka pocztowa" — 


Chmielecki 
1550 — Najważniejsze wskazówki wy- 
chowania cieląt — im, J, Lewan. 
1610 — Muzyka i żywe słowo. (> 
16.45—17,10 — Program dla dziecź. 


17.15 -— Koncert popołudniowy. Wyko- 
mawcy: Orkiestra P. R. 


CZĘŚĆ I.a, 1. a) Głuch: Uywertu- 
ra do op. „Ifiśenja w Aulidzie”, b) 
Haendel: Largo z op. „xerxzes” — 
wykona orkiestra. 2. Haendel: So- 
mała na kontrabas: I Grave. IL Al- 
łeżro. III. Largo. IV. Allegro — wy- 
kona prof, Wincenty Śliwiński, 


CZĘŚĆ ll.a 3. R. Wagner: Pieśń 
(Waltera z op. ,„Śpiewacy norymber- 
acy“ — odśpiewa p. Gołębiowski, 
4. a) Haydn: Andante z symfonii G- 
dur Nr. 6, b) Beethoven: Marsz żało- 
bny, c) Rameau: Menuet, d) Reger: 
Gavotte — wykona orkiestra 5. A- 
doli Misek: Finał z I! sonaty E-mcll 
op. 6 — wykona prof. Wincenty Śli- 
wiński 6, a) Giordoni; „Mrok w ko- 


Korespondencję bieżącą omówi dr. 
M. Stępowski. 
19.30—19.45 — Komtmikat rolniczy. 


1945—2010 — Odczyt p. £ ,„Położenie 
geograficzne i obszar państwa pol- 
skiego — wygłosi prof. Aleksander 
Janowski (cykl: „Co każdy o Polsce 
wiedzieć powinien"), 

2.30 — Koncert wieczomy. 1. a) Kel- 
ler.Bela: Węgierska uwertura kon- 
certowa, b) Czibułka: Marzenie po 
balu, op. 356, c) F. Barce: Pierette — 
wykona orkiestra, 2, Śpiew, 3. a) 
Ch. Schmaltich: „Nie codzień jest 
niedziela", fantazja, b) H. Worch: 
„Cygenka'', walc rosyjski, c) Fr. 
Biona: Serenada d'amour, d) L. Gob- 
baerts: „Zawsze twój”, gawok op. 
167 — wykona orkiestra. 

21.30 — Offenbach: „Rajskie jabłuszko”, 
operefka w 1 akcie, Wykonawcy: 
p. Józefina Bielska, Wincenty Ra- 
packi i Leopold Morozowicz, 

22.00 —Sygnał czasu, — Komunikaty pra- 
SOW; e. 

'22,350 — Transmisja muzyki taneczgej. 


strzeleckiego, Na kursie wykłada- 


niu komunikatów, przystąpiono do 


dowie przez samorząd miejski no- 


ne są poza przedmiotami wojsko-|Tozpatrywania nagłego wniosku 


1 poza | otan I ! (U wych gmachów szkolnych uwzglę- 
wymi historja organizacji strzelec-|r- Papisa w sprawie mającego się 


dnione były lokale dia bibljotek 


TEDEN- 


(Wiedeńska krew) 


8 wielkich aktów rozkoszy i upojenia — W rolach 
głównych: Piękny, jak marzenie, bożyszcze kobiet 


Bruno KASTNER oraz Henryk BENDER 


Przepych wystawy! —Piękne dancingi, jeszcze pię- 
| kniejsze kobiety.—Sporty!— Zabawy! — Zycie złotej 
młodzieży w Berlinie i Wiednin— Ostatnie śpiewne 
szlagiery Wiednia i Berlina wykonane będą 
pfzez specjalnie zaangażowanych solistów. 
Nad program: 


Znakomita farsa w 2 aKtach pt. 


Odmładzające Pigułki. 


na, oświata, ruch zawodowy, 
peracja, instrukcja pracy, 

Po kursie słuchacze zwiedzą 
łódzkie fabryki, muzeum oraz 
szkoły, 


Sa pa 
=, SpA 5 
u W d 

O $ uU 


upoważnionych do pobrania graty- 
fikacji i w dniu dzisiejszym rozpo- 
cznie się wypłata. 

Oświadczenie to delegacja przy- 
jęła do wiadomości, a zebrani 
przed magistratem bezrobotni ro- 
zeszli się. (b) 


-< c- 


hygje- |odbyć „Miesiąca książki", Po oży- 
kcia- wionej dyskusji, postanowiono wy- f: 


dać w tej sprawie specjalną ode- 

zwę do opiek szkolnych. 
Następnie rada szkolna m. Ło- 

dzi z uznaniem przyjęła do wiado* 


szkolnych. 
Poza tem uchwalcno wystąpić 
'do władz miejskich z prośbą o 
przywrócenie kredytów na dalsze 
prowadzenie letniego sanatorjum 
dla dzieci lekko-gruźliczych w Ła: 
giewnikach. 

W końcu posiedzenia załatwio' 
m szereg podań nauczycieli szkół 
powszechnych o przydzielenie im 
mieszkań oraz zatwierdzono skład 
nowowybranych opiek szkolnych, 


Z miejskiej 
galerii sztuki 


Jubiluszowa wystawa śotogralji azły: 
stycznej zamknięta będzie dziś, dańa 2-g0 
marca r, b, o godzinie 9-ej wiecz. 

Jutro, t. } w czwartek, dnia 3 marca 
r. b., o godzinie 5-ej po południu werni- 
saż otwarcia zbiorowej wystawy prac 
łódzkiego artysty-malarza, Adolfa Belr- 
mana, który przedstawi bogaty dorobek 
swych prac z pobytu w Egipcie i Palc- 
stynie, 

W piątek dnia 4 marca r. b., o godz. 
8-ej wieczorem inauguracyjny wykład 
Adama Grzymały-Siedieckiego o Al hr. 
Fredrze, ojcu komedji polskiej. Prelek. 
cja ta będzie zapoczątkowaniem cieszą- 
cych się wielkiem uznaniem „Ozwartków 
literackich”, Zapowiedź odczytu wywo- 
łała wielkie zainteresowanie w szerokich 
kołach naszej inteligencji, 

Eia <= 


"PZPR TTK 


„Ćmy paryskie“ 


Egzotycznie piękna HRABINA 
Demonicznie cudna LLWICA półświatowa 
i naiwna APASZRA kochały go 


IVORA NOVELLO bohatera filmu, 


„CMY PARYSKIE“ 


Jutro w „REDUCIE”. 


Spoliczkowany kierownik szkoły 


chciał zabić swego fiolegę 
Sąd skazał go na 5 miesiące twierdzy 


W dniu wczorajszym 
kamy sądu okręgowego 
przewodnictwem sędziego 
ilkowskiego, w asyście sędziów 
Jurkowskiego i Olbromskiego, roz- 
ważał nadzwyczaj sensacyjną spra 
wę przeciwko kierownikowi s 
ły powszechnej Antoniemu Pili- 
chowskiemu, oskarżonemu o usi- 
łowanie zabójstwa. Jak wynika z 
zeznań świadków, sprawa przed- 
stawia się następująco: 

W dniu 1 grudnia r. ub., okoła 
godz, 6 wiecz. Antoni Pilichow- 
ski, kierownik szkoły powszech- 
nej, w czasie wykładu na nauczy- 
cielskich kursach robót ręcznych, 
odbywających się w gmachu semi- 
narjum niemieckiego przy ul. E- 
wangielickiej nr. 11 pokazywał 
gron swych kolegów - słuchaczy 
wspomnianych kursów rysunek, 
przedstawiający akt kobiecy. 

W trakcie tego zbliżył się do 0- 
wego grona Adam Szypiowski, na- 
uczyciel szkoły powszechnej, rów- 
nież słuchacz kursów. 

Szypiowski zwrócił się do trzy- 
mającego 
chowskiego z zapytaniem: „Czy 
te pornografja?", na co Pilichow- 
ski odpowiedział: „To może być 


pańska żona”, poczem po krót- 
kim namyśle dodał: „Gdy była 
panną. 

Narazie Szypiowski na słowa 


Pilichowskiego nie lzareagował; 


f 


w ręku rysunek  Pik-| go 


zwrócił się wszakże do kolegów 


Pikkchowski wzbraniał się oddac 


» Łodzi 
w dzi | swych Jana Lisa i Marjana Matu-| broń i krzyczał, że Szypiowskiego 


szewskiego z prośbą, by w jego; musi zabić, 


imieniu zażądali od Piłichowskie- 
go satysfakcji, 

ezpośrednio po zakończeniu 
wykładów na kursach Szypiowski 
zatrzymał Pilichowskiego na ko- 
rytarzu z wezwaniem, by wobec 
wspomnianych dwóch. świadków 
przeprosił osobiście jego żonę, na 
co Pilichowski oświadczył, że żo- 
ny Szypiowskiego nie zna i wogó- 
le żadnej satystakcih mu nie u- 
dzieli, 

Wówczas Sizypiowski w naf- 
wyższem zdenerwowaniu wymie- 
at mu siarczysty policzek, 

odpowiedzi Pilichowski po- 
czął pośpiesznie rozpinać ubranie, 
co widząc Szypiowski rzucił się do 
ucieczki przez korytarz ku 
drzwiom, wiodącym do sali wyłkła 
dowej, zaś Pilichowski, dobywszy 
w mię zasie z kieszeni kami- 
zelki S-strzałowy rewolwer syste- 
mu „Braunin$*, wystrzelił w kie- 
runku uciekającego- Szypiowskie- 


Kula <chybiła Szypiowskięgo i 
utkwiła w drzwiach, które zamy- 
kał za sobą uciekający, 

Świadkowie zajścia, koledzy o0- 
bu 
wzburzonego Pilichowskiego, usi- 
łując go uspokoić i odebrać mu 
broń. 


Po dłuższych naleganiach oto 
czenia, zgodził się Pilichowski c- 
puścić gmach szkolny, a wyszedł- 
szy ma ulicę został zatnzymany 
przez powiadomioną w między- 
czasie o wypadku policję. 

Prokurator Żabiński, analizując 

czym oskarżonego dochodzi do 
wniosku, że podsądny istotnie u- 
siłował zabić Szypiowskięgo, lecz 
nie uczynił tego z powodu okolictz 
ności od niego niezależnych. W 
konkluzji żąda bezwzględnego i 
surowego ukarania. 
, Adwokat Jasiński, przemawia: 
jąc w obronie oskarżonego, wska- 
zuje, że Szypiowski nie pamięlal 
o tem, że uderzenie w twarz, to 
4 bjaw chamstwa. czem odebrał 
człowiekowi skarb największy — 
honor. 

W dalszym ciągu obrona, wska- 
zując na to, że honor ludzki nie 
ma należytej opieki ze stnony pra- 
wa i że oskarżony udemzony w 
twanz działał w stanie afektu pro 
si sąd 0 uniewinnienie oskarżonego. 

Po półtoragodzinnej naradzie 
sąd, wziąwszy pod uwagę, że o- 
skarżony działał pod silnem wzru- 


powaśnionych, otoczyli silniejszeniem, skaza! 46-letnieśo Arto- 


niego Pilichowskiegc ua 3 miesią- 
ce twierdzy, pozosławiwiąc go ns 
wolności za kaucią. 


‚FLIS POLSKI 
tlódź 
2 marca 1927 r. 


ETETA 


Rozwój sto 


sunków 


ANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
2 marca 1947 r, 


14 


handlowych 


polsko-włoskich 


Wywiad z drem Antonio Menotti Corvi m, radcą handlowym | 


poselstwa włoskiego w Warszawie 
Eksport Polski do Itali ostatnio | czy się przedewszystkiem ogrom "powrotem rządu polskiego na dro- 


stosunkowo znacznie wzrósł. Italia | 
posiada wszelkie dane, ażeby się 


|węgla polskiego do Itakji. 


nem zwiększeniem się wywozu 


ge reślamentacii handlu zagranicz- 


ywóz nego oraz wydatną zwyżką ceł Yi 


stać poważnym rynkiem zbytu dla lten niewątpliwie utrzyma się w ostatnich czasach na szereg arty- 


produkcji polskiej, 

Celem  zasiąśnięcia źródło- 
wych informacji. zwróciliśmy się 
do d-ra Antonio Menotti Corvi'ego, 
radcy bandlowego- przy poselstwie 
włoskiem w Warszawie, wybitnego 
ekonomisty i zasłużonego działa- 
cza na polu gospodarczego zbliże- 
nia. połsko-włoskiega 

P. Corvi oświadczył m. in.: Na 
ożywienie stosunków handlowych 
polsko - wiłoskich największy 
wpływ wywarło wprowadzenie 
waluty stałej, Do spotęgowania sto- 
parze waż i polsko - wł '- 
skich ito s'ę również 
wpri zes bdzpoścecniej ko- 
mtunikacji kolejowej oraz taryf ul- 
gowych, mianowicie taryfy adrja- 
Pore: która —jak wiadomo — 

aje możność korzys ania na. okre- 

ślone towary odchodzące i przy- 
chodzące morzem via Triest, ze 
zniżek o rozmaitej wysokości w po- 
szczególnych krajach, przez które 
towary przechodzą i w ostatnich 
ozasąch zniżek specj > iran- 
zytowych na węgiel idący przez 
Czechosłowację, Austrję i Jugo- 
sławię do ltalji. 

Rok 1925 jest dość pomyślny 
dla handlu polsko-włoskiego szcze- 
gólnie dla wywozu polskiego; któ- 
ry w porównaniu z rokiem 1924 


wzmaga się prawie o 35 ~ pod- || 


czas zywóz włoski zmniej- 
SZ Kay W roku ubiegłym nastą- 
piło dalsze bardzo znaczne r- 
czenie się przywozu z ltalji, cześ. 
powa głównie były różne re- 
strykcje przywozowe, w 
me przez rźąd polski. eli 
pównać wartość przywozu 
skiego 1925 roku z przywozem w 
t. 1926 okaże się, iż ten ostatni 
zmałał o 56 proc. Jednocześnie 
ogr mnie wzmógł się wywóz pol- 
i do ltal Różnica między ro- 
kiem 1925 a 1926 aża się od- 
petkiem 182 proc. zrost ttuma- 


po- 


znacznych rozmjarach również i 
nadal, w pierwszym rzędzie dzięki 
istnieniu długoterminowych kon- 
traktów. 
W sprawie wywozu węgla pol- 
skiego p. Corvi oświadczył: 
Strejk węśliwy w Anglji me- 


jwątpliwie zdesydował, iż Italja ży» 


wiej zainteresowała* się węglem 


polskim. Skonstatowano, iż węgiel | 


ten doskonale nadaję się szcześól- 
nie jako opał w przemyśle. Przy- 
szłość pokaże czy i w jakim stop- 
niu polski przemysł węglowy zdo- 
ła utrzymać zdobyte w czasie strej- 
ku angielskiego miejsca na rynku 
włoskim,. Nie wątpię, iż przemysł 
ten nie będzie szczędził wysiłków, 
by nietylko na tym rynku swe 
wpływy utrwalić, lecz w miarę 
możności rozszerzyć, 

— Jaki jest stosunek importu 
wioskiego do ogólnego importu 
Polski. 

— W roku 1925 za 11 miesięcy 
wynosił on 4,9 proc. Za taki sam 
"kres w 1926 roku wyniósł 3.2 

oc, i zajmuje 10 miejsce po Fior 
badji wśród państw zaopabrywa- 
jących Polskę w towary. Znaczn 

adek pozycji przywozowej w 
niesieniu się do towarów włoskich 
tłumaczy się, jak już zaznaczyłem 


to dzieje pięknego c 


który nie może wy 
przeklętej 


t» 


„ĆMY PARYSKIE“ 


IVORA NOVELLO 


Jutro premjera w „REDUCIE*. 


| kułów, 

— Na jakich warunkach kredy- 
towych doch/'dzą do skutku tran- 
zakcję handlowe między Polską a 
Italją? 

— Kredyt obustronnie udziela- 
ny jest zazwyczaj z terminem kilku 
miesięcy, przyczem kredyt ten ze 
|strony włoskiej, o ile mi wiedomo, 
udzielany jest dość chę:nie, Nie 
mogę niestety przemilczeć faktu 
iż często zdarza się, o czem wiem 
z doświadczenia. iż niektórzy kup- 
cy w Polsce nie dotrzymują swych 
zobowiązań, co naturalnie bardzo 
niekorzystny wpływ wywiera na 
r'zwój wzajemnych stosunków han 
dlowy 

Po ustaleniu  ścisiego bilansu 
dochodzi się do wniosku, że bilans 
handlu polsko-włoskiego w chwnli 

jbecnej jest prawie zrównoważo- 
ny, Mniemam, iż kształtowanie się 
przywozu z ltalfi do Polski w mia- 
rę usunięcia wspomnianych wyżej 
|czynników stojących na przeszko- 
| dzie do jego ars) | i pomno- 
| żenie liczby stawek konwencyj- 
(nych (zawarcie przez Polskę no 
wych umów), co zwiększy prak- 
tyczne znaczenie klauzuli najwięx- 
szego uprzywilejowania, dać będą 
mogły zmiany na jeg” korzyść. 


hłopca, autentycznego 


zwolić się z więzów 
przeszłości. 


Giełda hrylanfowa w Amsterdamie 


W podziemiach jej znajduja się skarby 
miljardowej wartości 


Jeszcze 
znajdowała się w małym lokalu 
ielni szhfierzy, Obecny 
gmach zbudowany został dopiero 
w roku 1911. Oprócz 150 biur w 
których mieszczą się firmy ma- 
klerskie, znajduje się tam jeszcze 
specjalny urząd pocztowy, gdzie 
można odrazu nadawać przesyłki, 
zawierające djamenty. W jednym 


małym pokoju znajdują się dwie|y 


złote wagi o nadzwyczajnej pre- 
cyz. Gdy w wielkiej sali giełdy 
tranzakcja została już. dokonana, 
przechodzą do małego pokoju i 
ważą brylanty na jednej z tych 
szalek, która określe urzędową 
wagę kamieni z dokładnością do 
jednej setnej karata, Dopiero po- 
tem oblicza się dokładną cenę 
kupna. Cena karatu waha się w 
zależności od wyglądu diamentu. 
Każdy najdrobniejszw odcień bar- 
wy, niedostrzegalny dla oka pro- 
fana grubość lub cieńkość dja- 
mentu, rodzaj oszlifowania į wie- 
ie innych zalet lub wad wpływa- 
ją na cenę, której różnica może 
wynosić kilka tysięcy złotych. 
Amsterdamska giełda brylanto- 
wa liczy tysiąc dwieście człon- 
ków. Dostęp do wielkiej sali gieł- 
dy mają tylko specjaliści, za któ- 
rym poręczy dwa członkowie 
giełdy. albo też goście, mający 
specjalne listy polecaiące, W wiel! 


kiej frontowei sali głełdowel roil 
się od kupców : sprzedawców, | 
Rozmowa zaczyna się od stanu 


ele | 
aoi 
zapotrzebowania 


iyi kt, potem przechodzi się 
zaołiarowania, 


pa kilkunastu latyg, , í 
amsterdamska giełda nI | Ferion ie 
znaj w 


na 
Wzdłuż okien stoją małe stoliki i 
krzesła, Tam ogląda się djamenty 
przez ostre lupy. Często się zda- 
rza, że takie badanie trwa parę 

dzin, Panuje ogromna wrzawa, 
ecz w tej wrzawił zawsze siedzi 
paru ludzi, którzy mloaząc i nie 
troszcząc się o nic, dokonywują 
swoich badań, Tam siedzi makler, 
mający przed sobą kupę surowych 
kamieni do wysortowąnia. Barwa 
ich jest szyfrowo - szara i nie 


przedstawiają one wielkiej warto=| ĝa 


ści, ponieważ są tam tylko drobne 
sztuki, Żdźbła wybierane są do 
celów przemysłowych część zaś 
zcstaje starta, na proszek, używa- 
ny do szlifowania większych dja- 
mentów. Tu siedzi jubiler który 
każe sobie przedstawić serię 
mniejszych i większych kamieni. 
A obok stoi amerykanin, który o- 
gląda przez lupę czarną kostkę, 
grubą na centymetr kubiczny, I to 
jest djament, Fachowcy nazywają 
go karbonem. Ten czarny djament 
służy ‘tylko dla celów przemysło- 


h, 
"Większość członków giełdy po- 
zostawia swe diamenty w safesie 
giełdy. Sam pobyt w sal: giełdy 
powoduje ogromne wzruszenie u 
ludzi, nieprzywykłych do ogląda- 
mia takich bośsctw, lecz: wystar- 
czy zejść do safesu, gdzie zgro- 
madzone są wartości miliardowe 
by dostać formalnego zawrotu gło- 
wy, Jest rzeczą prawie niesnożli- 
wą opisać to w siowach. Malutkie 
koperty, w których ukryte są, ca- 
łe serje brylantów. Jedna 


taka! 


M setek tysięcy złotych. 
ziemiu, Rozumme się że zaopa- 
trzony jest we wszelkie zabezpie- 
czenia, uniemożliwiające kradzież 
lub włamame. W rzeczywistości, 

według 


kich, niemożliwem jest przywłasz* 


Safe giełdy znajduje się w pod-| Dolarówka 


Lahamowanie eksportu drzewa 
Niespodziewana podwyżka faryi kolejowych 


W sobotę w nocy przemysłow-| Kwiatkowski oświadczył, że rezo- 


wą za przewóz drzewa, 


i kupcy drzewni otrzymali wia-|lucjie zjazdu będą materiałem dla 
mość, że ministerstwo kolei po-| rządu 
stanowiło podn.eść taryfę kolejc.! politykę gospodarczą państwa w 
stosunku do tak żywoinej 


jak należy ustabi! zować 


gałęzi 


Zawiadomienie min. kołei o nie naszego życia gospodarczego. 


spodziewanej  zwyżce taryf nal 
przewóz kopalmaków j 
ki, przeznaczonych na 
blisko 30 procent 
serach drzewnych niezwykłe po- 
ruszenie i panikę. 

Zwyżka ma być wprowadzona 
w życie już od 1 marca r. b. 


eksport o| 


Min. kole: oświadcza, że Ze |; 


względu na konieczność dalszej 
zniżki frachtów na wywóz węgla 
należało znaleźć Źródło pokrycia 
niedoboru, 

Źródłem tem ma być eksport 
drzewa, który wobec ukończenia 
strejku węglowego w Anglii jest 
prawie, że podstawą aktywności 
bilansu handlowego, 

Jak wiadomo, przed niedaw- 
rym czasem udbył się w Warsza- 
wie zjazd przemysłowców i kup 
ców drzewnych, na którym p. mia, 


Przed tygodniem p. minister Ro 


pap:erów- mockj ośw.adczył delegacji prze 


mysłowców drzewnych 'ż memwa 


wywołało w|mowy o jakimkolwiek niespodzie- 


wanem podniesieniu taryfy koleje 

wej. 

Zupełnie więc zrozumiałe że 
łe wprowadzenie podwyżki ta- 

yłowej, podcinając:j eksport mi- 

mo oświadczeń rządu o zrozumie- 

niu dla potrzeb eksportu d.zewne 


go, wywołała w słerach przemy 


słowców i kupców drzewnych a 
śromne rozgoryczenie. 


Wczoraj zdecydow:no sprawę 
zbiorowego protestu sfer zainte- 


resowanych przeciwko polityce 


eksportowej rządu, 

Sfery drzewne domagać się bę: 
dą, by wprowadzenie p 1 
zostało odroczone. 


Dolar bez zmiany 


Niejednolita tendencja dla akcji 


Notowania wczorajszej giełdy 
walut obcych w Warszawie nie 
wykazują żadnych emian 

W obrotach prywatnych w Ło- 
dzi kurs dolara wynosił 8,91 i pół 
w płaceniu 892 i pół w oddawa- 
riù, przy dość znacznych obro- 
tach i dostatecznej podaży ma 
terjału dolarowego. W Warsza- 
wie kurs prywatny był cokclwiek 
wyższy, mianomicie 8,92 w płace- 
miu, 8,93 w oddawaniu. 


Bank Polski oftaruje za dolara 
zł, 8,90 i 8.89 (drobne banknoty). 

Na rynku akcji panowała ajeje 
dnolita tendencja, Niektóre akcje. 
jak np. Bank Dyskontowy, Bank 
Zw. Spółek Zarobkowych, zwyż 
kowały o 15 procent, mne mów, 
ik Siła i Światło i Elektrownia w 
Dąbrowie uległy zniżce, dochodzą 
cej do 10 proc. Większość kursów 
została utrzymana na dotychcza- 
sowym poziomie. (nz) 

s 


Rynek pieniężny 


pory 


URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY 


tranzkcji.$ koperta zawiera brylanty o war-| PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 


wszelkich rachub  ludz-| 4 i Pół proc. listy zasta- 


czenie sobie choćby jednego kaj 5-proc. obligacje Tow. 


myka, Safe podobny jest do urzą- 
dzonej w piwnicy wyspy. Dokoła 
prowadzą stalowe  ognwtrwałe 
ganki. Pomysłowe urządzenia e- 
iektryczne odrazu sygnalizują zbli 
żenie się osób niepowołanyc „Po 
przejściu pierwszych dostatecznie 
zabezpieczonych drzwi  pancer- 
nych, dochodzi stę dopiero przez 
drugie drzwi do właściwego skarb- 
ca, gdzie tak samo jak w wielkich 
bankach znajdują się małe opan- 
cerzone przegródki, Ma się rozu- 
mieć że każda przegródka ma in- 
ny, specjalnie skonstruowany klu- 
czyk. Ale i wtedy nie można jej 
otwerzyć, jeżeli się nie zna czte” 
rocyfrowej liczby, którą trzeba 
właściwie "ustawić, a której ta- 
jemnica znana jest tylko właści- 
cielowi. Jest rzeczą niemożl:wą 
odgadnąć tę cyfrę, bo istnieją ty- 
siące kombiracji. 

Obrotu tej giełdy nie można u- 
stalić nawet w przybliżeniu. O- 
prócz Amesterdamu instytucję po. 
doliną ma jeszcze Antwerpia, cie- 
sząca sie obecnie liczniejszą frek- 
wendją z powodu niskiego stanu 
| waluty belgijskiej, Głównego kon- 
|tynseniu kupujących dostarcza 


Ämeyvka. 


i 


WALUTOWEJ 
z dnia 1 marca 1977. 

Dolary 8.92 

Holandja 359,10 

Loadyn 43.52 

Nowy Jork 8.95 

Paryż 35,10 

Praga 26.57 

Szwajcarja 172.50 

Wiedeń 126.30 

Włochy 39.32 

ZASTAWNE. 
41,00—48,00—47.50 
Pożyczka kolejowa 101.50 
5.procentowa pożyczku 
koawersyjna 60,00—60,30——60.25 
wne ziemskie zł,  5250—52,00—52,60 
Kred m. Warszawy zł 62.00—61,25 
4 pćl proc, obl. Tow. 

Kred. m, Warszawy zł, 56,10 


AKCJE, 
Bank Dyskontowy 13.50—14 
Bank Polski 109—109.75—108.50 
Bank Zarobkowy 14.25—1450 
Bank Handlowy 5.60—3.45—5.50 
Bank Przem. Lwów 0.24-—0.,25—.0 23 
Bank Zjedn, Ziem Poiskich 2.30 
Puls 740 
Wildt 0.15—0.14 
Elektryczność 83-89-58 
Brown Brovery 2.70—2.75 
Czersk 0.71—0.72—0.71 
Gosławice 58—61-—58 
Cukier 4.65—4.47—4.50 
Łazy 0.33—0.31—0.32 
Węgiel 92—93—92.50 
Nobel 4—4 103.90 
Kijewski 0.32—0.34 
Spiess 72.50 
Elektryczność w Dąbrowie 75—72 
Polskie Tow. Elektr. 0.26 .0.25—0.20 
Siła i Światło 92—91 
Częstocioe 2.35—>2.45—2,40 
Michałów 0.54—0.33 
Firtsy 60—63 
Wysoka 6.50—6.25—6,50 
Netz 0.40—0.41 


A PO WA GZ O 


Cegielski 37.5037 

Liipop 23—283.75—23.40 
Fitzner 4,75—4.80—4.70 
Modrzejów 7.75—7.35 
Ortwein 0.48 

Parowozy 0.97-—0.98--0.97 
Rohn 0.75 

Starachowice 2.95—2.88 
Zieleniewski 18.50 
Żyrardów 19,25——18,45 
Haberbusch 95 

Norblin 122 

Ostrowieckie 17.50—17.23—1750 
Pocisk 2.45—2.50 

Rudzki 1.72—1.65—1.68 
Ursus 2.50 

Zawiercie 40—37-—39 
Borkowski 2.35—2.47-—2.38 
Spirytus 3.50—3,45 


Notowania złotego: 


W dniu 1 marca 1927 r, 
Za 100 zlotych: 


Zurych 58.35— 57,85—54,05 
Berlin 46,76 - 47 24 
wypł na Warszawę 46,88—47,12 
na Poznań 46,955— 47.195 
Wiedeń czeki 79.20— 79.90 
Praga 577.50 


p e 


Urzędowa nięłda qlańska, 
GDANSK, 1 marca 1927 r 


Na dzis ejszem zebraniu gieldy ddąń= 
skiej notowano w guldenach gdańskie M 


100 złotych polsk. 57.57—57.79 


Londyn 25m 
Berlin 122.027 — 122.553 
Warszawę 57.48—57 .62 
Mm BM aee- 

Notowania niełdowe w Londynie 

LONDYN, 1I marca — (Pat, 
Zamknięcie ciełdy. 

Nowy-lork 4851 
Holandja 12 '15 14 
Francja 125.99 
Belgja 34.88. 8 
Włochy 110.86 
Niemcy 27.46.54 
Szwejcarja 25,22 1148 
Wiedeń 54,44 
Warszawa 45.50 


Adwokat jest odpowiedzialny 


za 


straty wynikłe z 


jego winy 


Rzadko notowany, a bodaj na- | łem poniesionych strat z jego winy, 


wet w polskich sądach dotąd nief 


spotykany spór pomiędzy adwo- 
katem a jego klijentem — o „nie- 
dopilnowanie" sprawy — znalazł 
się na wokandzie sądowej. 

W 1925 roku — pisze w swem 
powództwie cywilnem p. Qzesław 
Mastelski — powierzyłem adwo- 
katowi Stefanowi Berezie sprawę 


— o zwrot kaucji 49,000 rubli w 
listach zastawnych, 


Koszta sądowe wynosiły 200 
zł, wpis 81 zł, zabezpieczenie hi- 
poteczne i honorarjum adwokata 
Berezy 300 zł, — razem koszto* 
wało mnie to 581 zł, 

W myśl umowy pisemnej sąd 
wprawdzie zasądził mi zwrot li- 
stów, lecz z winy i zapomnienia 
czy też niedbalstwa adwokata — 
w wyroku nie zaznaczono, z „ja- 
kiego tytułu” nakazano zwrot li- 
stów, a co najważniejsza, adwokat 
całkiem „zapomniał” prosił sąd o 
zasądzenie kosztów į honorarjum 
adwokackiego za prowadzenie 
sprawy. 

Wobec takiego , zapomnienia” 
i narażenia na straty, klijent Ma- 
stelski czyni adwokata odpowie- 
dzialnym nietylko za „niedbal- 
stwo" — ale zarzuca mu złą wolę. 

W wyniku M. domaga się za- 


sądzenia od adw. B. 581 zł. tytu-! obejdzie się bez apelacji. 


wiosenne i letnie i 
Ceny przystępne. 


Pozwany adwokat, na posie- 
dzeniach sądu kilkakrotnie odra- 
czanych (przez zastępcę swego, 
adw. Podolskiego) domagał się 
oddalenia powództwa głównego 
Mastelskiego i zasądzenia od nie 
wdzięcznego klijenta akcji wzaje- 
mnej w sumie 119 zł. 

Według bowiem twierdzenia 
i obliczenia pozwanego, honorar- 
jum w spornej sprawie wynosić 
miało 1000 zł. Ponieważ klijent 
wpłacił na poczet tej sumy tylko 
300 zł., pozostałoby jeszcze 700 
zł, dopłaty. Pretensja zaś klijenta, 
jeśli ją uznać za słuszną wynosi 
581 zł W ten sposób należy się 
jeszcze adwokatowi 119 zł., o za- 
sądzenie której adwokat prosi w 
swej akcji wzajemnej, 

Pozatem w sprawie tej pozwa- 
ny wypełnił wszystko, w grani- 
cach udzielonego mu przez klijen- 
ta pełnomocnictwa. 

Sąd ogłosił wyrok uznający 
słuszność pretensji klijenta i zasą- 
dził na rzecz Mastelskiego od ad- 
wokata Berezy 581 zł, strat, po- 
niesionych z winy tegoż adwoka- 
ta Berezy, 

Powództwo wzajemne pozwa- 
nego adwokata sąd oddalił. 

Oazywiście, w sprawie tej nie 
A, K, 


przyjmuje się wszelkie zlecenia. 
Ceny przystępne. 
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ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKÓW WA 


ODD 


AKŁAD KRAWIECKI DAMSKI! 
Į; MOSZKOWICZ, Zawadzka 22. Tel. 37-30 


zawiadamia, iż madeszły najnowsze modele paryskie 


2 


r zooma 


WIECZÓR LITERACKI U HAN-;g 


DLOWCÓW, 


—f 


W czwartek dnia 3 marca r. b, o go- 
dzimie 9 wiecz, odbędzie się w związku 


zawodowym pracowników handlowych 
biurowych m. Łodzi AL Kościuszki 21 


wieczór bteracko-klubowy, Program za- 


wiera dział muzyczny w wykonaniu pp 
Bałsama i prof. Oelheya, 


Wstęp bezpłatny wyłącznie dla człon. ję: 


ków zwiazku 


4000000000000/[E 


a 


Miejski Mnematonraf Oiwiatawy 
Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 


Dojazd trarmwajami6 i 1u. 
DLA DOROSŁYCH: 
Od wtorku, d 1 do 7 marca 1927 r. 
włącznie 
Wspaniała krotochwiła (farsa) 


NAD SE DUNAJEM 


MODRYM 


W rolach cłównych: Lya Mara 
i Harry Liedtite 


Początek seansów dla młodzieży co- 
dziennie o godz. 515 (w soboty i 
niedziele o godz. 1 i 5 pp. 


QUO WAGZIS...? 


Dramat w 14 akt., pd. nieśmiertelne- 
zG arcydz. Henryka Sienkie 
wicza przystosowany do polskie- 
go ektanu pod kierownictwem lite- 
rackiem Stanisława Sierosławskiego. 


W roli Nerona — EMIL JANNINGS 
Naukowe seanse bezpłatne dla mto- 


dzieży szkół powszechnych odbywa- 
ją się codziennie o godz. 15.50 1 15 
ZZL C=" 


[lustracja muzyczna pod kierunk, 
Ign. CŁAPNSKIEGO, 


w sobotę, dnia 5 marca r.b, o godz, 9.50 wiecz. 
odbędzie się w lokalu Związku (Al. Kościuszki 21) 


WIELKA ZABAWA DORGEZNA 


z urozmaiconym programem, który 


Recytacje Artystów Teatru Miejskiego — 
CZĘSC MUŻYCZNĄ — ATRĄKCJE— TAŃCE. 
Wstęp dla członków Związku zł 1,50, R 


KOLGWYCH i BIUROWYCH | SE 
m. ŁODZI, Al. Kościuszki 21. 


zwyciężył 


| 


Ministerstwo handlu i przemy- 
słu opracowuje obecnie projekt u- 
stawy o spółkach akcyjnych, Pro- 
jekt ten zostanie wkrótce przesła- 
ny do poszczególnych ministerstw, 
celem uzgodnienie i ostatecznego 
ogłoszenia w formie dekretu pre- 
zydenta, 

Ustawa ma uregulować sprawę 
zawiązywania spółek akcyjnych. 
| W toku dyskusji nad tym punktem 
| wyłoniły się dwa projekty, miano- 
wicie projekt wprowadzenia syste- 
| mu konsesyjnego i drugi swobodne 
| g0 zawiązywania spółek. Pierw- 
; Szy projekt polega na tem, że do 
į założenia spółki akcyjnej wyma- 
gane jest uzyskanie zezwolenia od 
państwa, które też wykonuje nad 
spółką nadzór, Drugi zaś system 
wymaga jedynie zarejestrowania 
się w sądzie okręgowym jak to się 
preistykkuje wogóle przy wielkich 


ROA 


my 


; z | 3 ES 


(e 


zawiera: 


IVOR NOVELLO 
RAMONA NOVARRO 


i dawno już zdystansował 
RUDOLFA VALENTINO 


Kto nie wierzy, ten przekona się o tem 
w „REDUCIE* na premierze filmu 


„Cmy paryskie". 
stawa o spółkach akcyjnych 
w opracowaniu min. 


A 


przemysłu i handlu 


przedsiębiorstwach zarobkowych. 

tatecznie prawdopodobnie zwy- 
cięży punkt widzenia kompromiso- 
wy, a mianowicie system koncesyj 
ny nie zostanie wprowadzony, je- 
dnakże włacza wykonywać będzie 
nadzór. Spółki akcyjne charakte- 
ru specjalnego, jak banki, tow, bu- 
dowy, przedsiębiorstw użyteczno- 
ści publicznej i t. p. będą musiały 
uzyskać koncesję. 

Projekt dokładnie omawia kwe 
stję akcji, Ustalona zostanie naj- 
niższa wartość nominalna na zł, 
100 dla wszelkiego rodzaju przed- 
siębiorstw akcyjnych oprócz uży- 
teczności publicznej, dla których 
wartość ta wynosić będzie zł, 50 

Wreszcie, w myśl nowej usta- 
wy, ma być ograniczone prawo do- 
konywamia tranzakcji akcjami no- 
wopowstałych przedsiębiorstw. 


PROSZEW/OD BÓLU/GŁOWY:DLIA DOROSŁYCH 


JKOWALSKINA 
Ś USUWA NAJSILNIEJSZE 
BÓLE GŁOWY. 


Z FABRYKA CHEMICZNO-FARMACEUTYCZNA 
PŁ. „AP.KOWALSKI” WARSZAWA. 


z 


Q. 


7555—20 


Banku Handlowo-Przemystowego w todzí, Sp. Ake. 


ma zaszczyt podać do wiadomości, iż w dniu 31 marca 1927 roku 
b godzinie 6-ej po południu w lokalu Banku w Łodzi, przy ul. Piotr- 
kowskiej Nr. 96, odbędzie się 


dla wprowadzonych gości zlotych 2— 


Kino „REKORD“ Teatr Swietlny „VICTORJA* 


Pi. Reymonta 6 


ul. Kilińskiego 211. 


Zwyciężył wszystkie ekrany! 
Przekonał wszystkich niedo- 
wiarków kin! 


VII Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów 


z następującym porządkiem dziennym: 


Wielki podwójny niebywały program! 
Ultrasensacyjny obraz p. t. 


a 

1. Zagajenie i wybór przewodniczącego. „0 krok oj stryczka” Od wtorku 1 marca i dni następnych: 
2. Sprawozdanie Zarządu z działalności Banku za rok ope- (Za cudzą zbrodnię) INDYJSKI GROBOWIEC 

racyjny 1926. s Dramat cowboyski w 7 aktach i 
3. Zatwierdzenie bilansu oraz rachunku zysków i strati w ułównej roli Król cowboyów za- Największy monumentalny film. 

za 1926 rok. chodu HOOT GIBSON. ORA PRE „p otesi erae 
4. Podział zysków. Sensacja! Fenomenalna brawora gry! Conrad Weit, PAMER dhetzke. "Pa 
5. Wybory do Rady i Komisji Rewizyjnej. Wyścigi rz nuje Poskromienie weł Richter, Olaf Fens, Reż. Joe May 
6. Wolne wnioski. i 


Krótkie streszczenie: Zywcem pogrze 
bani, Podróż wśród przestworza. 
Płomienna miłość i dzika zemsta 
Maharadży Wyczarowane pałace 
indyjskie, Potęga tajemniczych Jo- 
ghów. Wśród upiornych trędowatych. 
Pomnik zemsty i odwetu. Wstrząsa- 
jąca walka z tygrysami, Jad owite 
żmije. Klątwa pokutnika. Za cenę 
życia ukochanego. Europejka więź- 
niem indyjskiego władoy, 


NAD PROGRAM: 
Do łez wzruszająca tragedja p. t. 


„Złodzieje z Paryża” 


(Dwaj malcy) 

Dramat sensacyjno - salonowy pg. 
głośnej pow Pierre Decourcelle'a 
p. t. „Les deux gosses", 
ANONS: W przyszłym tygodniu: 
„Banda krwawego Jima" 
W głównej roli Jack Hoxie. 
Początek códz. o 5 pp, w sobotę 
o 4 pp, w niedzielę o 2 pp. Ceny 


P. P. Akcjonarjusze, pragnący uczestniczyć w Walnem Zgroma- 
dzeniu, winni w myśl $ 27 statutu najpóźniej do dnia 24 marca 1927 
roku złożyć swe akcje, względnie świadectwa tymczasowe, bądź kwity 
depozytowe instytucji kredytowych, w Centrali Banku w Łodzi, Piotr- 
kowska 96, lub Oddziałach w Warszawie i Sosnowcu. ; 

W razie nieprzybycia na Walne Zgromadzenie ilości Akcjonarju- 
szów, wymaganej przez § 32 statutu, Walne Zgromadzenie odbędzie 
się w drugim terminie w dniu 14 kwietnia 1927 r. o godzinie 6 po 
południu w lokalu Banku w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 96, z tym 
samym porządkiem dziennym i będzie prawomocne, w myśl $ 33 
statutu, bez względu na ilość przybyłych Akcjonarjuszów i wysokość 
reprezentowanego kapitału. 1265-1 


PODODOPONOOOOOEOEODENODOWE, 


Telefon 
35-23 


„zł A O: 


OK CN p 
Początek seansu o g. 6-ej, w sobotę 
o 4.50, w niedzielę, o 2-ej po poł. 


Ceny miejse od 40 gr. do zł. 1.20 


AEZALELFELKFMYMA 


miejsc od 40 groszy do zł, 1.20. 


Telefon 
35-23 


Zawiadomienie. 


Mam zaszczyt zawiadomić Sz, Klijen- 
tki, iż z dniem l-go marca r.b. przeszed- 
łem z firmy „ADAM* do firmy 


Schielke 


Grand Hotel 
Z poważaniem Dr. med, 


WACŁAW |JILAGHTER 
a | Konstantynowska 3. 


Tel, 49-66. 
DZIK TYL TWE TRZ RT EEN STOMATOLOG 
Gabinet Kosmefyki Lekarskiej 
Dr. med. P. MARKOWICZ 


Chor, szczęk, dzia- 
seł, podniebieni, 
Piotrkowska 124. Godz. przyjęć od 5 —7 pp. 
w niedz. i święta od 11 do 2 pp 


| a 
zębodołów i t. p. l ) 
Choroby skóry i włosów. Leczenie defektów cery. 


Od ',1—518—9 w.|garnitur miękkich mebli, składają- 
Ma saże, Elektroterapja. 60—8 1 


GRANULKI || 


+. 


o poł. 
le święta od 11—I 


6-go Sierpnia 1. 
(Benedykta). Tel. 
45-62. 26—9 


(ŁAGODZĄ 
JUSUWAJĄ 


p - WEZWANIE ikapit 
, KASZLU 
DUSZNOŚCI r CHRYPKI 


1272-2 


Fawag a o A P.KOWALSKI WARSZAWĄ, 


EEKLKEEEKAKEM 


; SWĘDZENIE. 
„KRWAWIENIE 


z i 4 ; 
ABRYKA (HE MICZNO-FARMACEUTYCZNĄ 


| „AP.KOWALSKI” 


WARSZAWA 


W niedziele 11—2.|cy się z kanapy, 2 foteli, 6 krze- 
seł, stolika i lustra, 
Zgłoszenia od 1-5 pp. Emilia 18, m. 5. 


BERNGOZIEBREMEM 


Redaktor i wydawca: Marceli Sache | 


ma 


Kino Spół. Prac. Państw. 


Sienkiewicza 40. 


Od wtorku, dnia 1 marca do po- 
niedziałku 7 marca 1927 r. 


„OTELLO“ 


„Demon zazdrości“ 
Wspaniała tragedja Szekspira w 10 
aktach. 


W rolach głównych: Emil Jan- 
nings, Werner Krauss, Lya 


de Putti, 
ANONS: ANONS: 
Następny program „Małżeństwo 
grobem miłości". 


BR- rT 
Ogłoszenia drobne: 


SPRZEDAM 


łóżko, materac syrężynowy, szafę, dy- 
wan, sofę, palto letnie męskie. Adres: 
Zawadzka 25, I p. front. 1264 


MASZYNĘ 
i REKA TAE: sprzedam. 


krawieck 

Główna 11, m. 1. Sklep krawiecki. 

PóŁ SKLEPU 

do najęcia, Główna 11, 
Jamai 1256 —3 


z wystaw: 
sklep konfekcji damskiej, 


a CHŁOPIEG 


potrzebny do terminu, Orla 25 Stolar- 
nia. 1251—2 


INTELIGENTNA 


panna (izaelitka) z dobrego domt, zna» 
jąca się dobrze na gospodarstwie do- 
mowem, oraz ręcznych robotach, po- 
szukuje posady na wyjazd. Łaskawe 
zgłoszenia do adm. „Głosu* pod„Zdolna* 

1252—5 

PIELĘGNIARKI 

poszukują zajęcia na dyżury prywatne 
na miejscu i na wyjazd. Główna 14, A. 
Lis. Sklep galanteryjny. 809 —20 


GUSTAW BLAUMAN 
zam Łąkowa”19 zgubił książeczkę Ka- 
sy chorych m. Łodzi, 1254 
RUBIN HERSZ 


zagubił książeczkę Kasy chorych m. 
Łodzi N 418-762. 1255 


W drukarni „Głosu Polskiego" Piotrkowska 86 


